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Para monarsza w Hyde Park
Hyde Park, 11. 6. P A T . Królewska para an­

gielska przybyła tu o godz. 19.40 czasu miej- 
•cowego i  została powitana przez prezydenta 
Roosevelta i jego  małżonkę. Pobyt królewskiej 
pary w  Hyde Park ma charakter ściśle pry­
watny.

N ow y Jork, 11. 6. ( t )  W odnopłatowiec 
“ Clipper" tego samego typu co „Yankee Clip­
per" wystartował z  Waszyngtonu do Europy, 
w ioząc na pokładzie film y z pobytu angielskiej 
pary królewskiej w Stanach Zjednoczonych. 
Samolot pilotuje kpt. Laporte. Poza nim załogę 
stanowią 5-ciu obserwatorów oraz 12 ludzi ob­
sługi.

Oficerowie marynarki angiel­
skiej uczą się jęz. francuskiego

Londyn, 11. 6. P A T . Nawiązując do w izyty 
flo ty  francuskiej w portach angielskich, refe­
rent morski „Sunday T im es" omawia francu­
sko-angielską współpracę morską, która jest 
obecnie pr.edm iotem wym iany zdań pomię­
dzy admiralicją francuską a angielską. W  ce­
lu wymiany współpracy obu flot, od kilku ty ­
godni wszelkie komunikaty wymieniane po­
między okrętami angielskimi były redagowane 
w języku francuskim „w  celu udoskonalenia 
o ficerów  angielskich w języku francuskim".

Wizyta min. Ciano w Hiszpanii
Madryt, 11. 6. P A T . Agencja Efe komuniku­

je, że w ciągu najbliższych tygodni w łoski m i­
nister spraw zagranicznych Ciano przybędzie 
do Hiszpanii z oficjalną wizytą. Przypuszczal­
nie w izyta ministra Ciano zbiegnie się z uro­
czystościami, które zostaną zorganizowane w 
dniu 18 lipca, jako w rocznicę powstania naro­
dowego w Hiszpanii.

Min. Gafencu w Ankarze
Ankara, 11. 6. P A T . Przybył tu z oficjalną 

w izytą rumuński minister spraw zagranicz­
nych Gafencu.

Sprawca zamordowania 
żandarma niemieckiego 
w Kładnie — „zidentyfikowany"

Praga, 11. 6. P A T . Komunikat policyjny o- 
głasza, że „niebezpieczny włamywacz Józef 
Cecak jest podejrzany o zamordowanie żan­
darma niemieckiego Kniessla w Kładnie . K o­
munikat podaje rysopis Cecaka i  zwraca się 
óo wszystkich urzędów o zatrzymanie Cecaka 
i zawiadomienie o tym posterunku żandarme­
rii w  Kładnie.

Przypuszczalna przyczyna 
katastrofy „Thetis"

Londyn, 11. 6. P A T . „Sunday Tim es" przy- 
puszczaż e katastrofa łodzi ipodwodnej „The- 
tis " spowodowana została złym funkcjonowa­
niem. wyrzutników min. Mianowicie podczas 
próby działania wyrzutników, nie zamknęła się 
klapa uszczelniająca, co spowodowało przeni- 
kfljęęie w ody do łodzi podwodnej.
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Rokowania w  sprawie 
emigracji Żydów z  Niemiec

Londyn, 11. 6. 2A T . W  Londynie toczą się 
obecnie rokowania w  sprawie utworzenia m ię­
dzynarodowej fundacji dla kierowania i f i­
nansowania em igracji żydowskiej z Niemiec 
na mocy umowy między komitetem eviańskim 
a rządem niemieckim. W iceprzewodniczący ko­
mitetu eviańskiego, Taylor, w  tych dniach per­
traktował w  tej sprawie z przedstawicielem gru 
py amerykańskiej, który bawi obecnie w  Lon­
dynie, oraz z grupami finansowym i innych 
krajów.

Jak informuje „Jewish Chronicie", projek­
tuje się utworzenie instytucji centralnej, któ­
ra ma sfinansować kolonizację uchodźców przy 
pomocy międzynarodowej pożyczki długoter­
m inowej, ofiar i kredytów, licząc również na 
daleko idące poparcie ze strony szeregu rzą­
dów. Teodor Achilles, który objął obecnie u- 
rząd trzeciego sekretarza ambasady amerykań­
skiej w  Londynie, bierze czynny udział w  tych 
rokowaniach. Jak przypuszczają, wicedyrektor 
komitetu eviańskiego, Peel, który jest urzęd­
nikiem amerykańskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych jeszcze tego lata odwołany bę­
dzie do Waszyngtonu, a wówczas Teodor A- 
chilles obejmie stanowisko wicedyrektora ko­
mitetu eviańskiego. Objął już swe stanowisko

nowo mianowany wicedyrektor komitetu John 
Harseh, b. korespondent waszyngtońskiego p i­
sma „Christian Science M onitor".

Centralna organizacja pomocy uchodźcom 
interweniuje wciąż w  sprawie losu uchodźców 
na różnych okrętach, którym  nie pozwolono 
lądować w  krajach Am eryki środkowej i po­
łudniowej. Kom itet eviański zw rócił się do 
rządu niemieckiego w  sprawie pasażerów okrę­
tu „O rinodo", który pow rócił do Hamburga, 
aby pasażerów tych nie internowano w  obo­
zach koncentracyjnych lecz pozwolono im  po­
wrócić do swych domów. W ysok i Komisarz 
dla spraw uchodźców Herbert Emerson, który 
jest zarazem dyrektorem komitetu eviańskiego, 
konferował z ministrem kolon ii o sytuacji u* 
chodźców na Morzu Śródziemnym, którym  nie 
pozwolono wylądować w  Palestynie. W ysok i 
Komisarz utrzymuje również kontakt z cen­
tralnymi organizacjam i żydowskim i w  sprawie 
uchodźców, przebywających na okrętach „SŁ 
Louis", „F landers" i  innych. Emerson i lord 
Duncanon w  tych dniach wyruszają w  podrói 
trzytygodniową po krajach bałtyckich, celem 
zaznajomienia się z sytuacją uchodźców rosyj' 
skich.

Kuna nie wpuści nieszczęśliwych 
tułaczy żydowskich

N ow y Jork, 11. 6. ŻAT. Joint ogłosił komuni­
kat donoszący, iż otrzymał on depeszę prezy­
denta Kuby, w której ten uważa sprawę pasa-

Ponowne aresztowanie dzienni­
karza włoskiego w Tunisie

Tunis, 11. 6. (t ) .  Dziennikarz włoski Ciucci, 
aresztowany 15 stycznia b. r. w  chw ili fotogra­
fow an ia obiektów wojskowych, który został 
zwoln iony z  aresztu, został ponownie areszto­
wany.

żerów okrętu „St. Lou is " za definitywnie zam 
kniętą. Joint odpowiedział telegraficznie, ii 

ubolewa z powodu tej decyzji.
Joint czyni dalsze starania, aby znaleź< 

schronienie dla uchodźców z okrętu „St. Lo 
uis“. Jak informują, czynione są starania, abj 
uzyskać zezwolenie na umieszczenie tych U' 
chodźców w Anglii lub Francji.

Paryż, 11. 6. ŻA T . Centrala europejska Join- 
tu otrzymała telegraficzną wiadomość z Duraz 
zo, że deportacja uchodźców żydowskich z A l  
banii została odroczona do 23 czerwca.
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P ro f. Krzyżanowski odzywa się stosunkowo ] 
rzadko i  używa określeń niezm iernie oglę­
dnych dla wyrażenia awych poglądów na ak­
tualną sytuację polityczno gospodarczą. Dzieła 
prof. Krzyżanowskiego nie są pisane językiem  
łatwym, a i  Jego artykuły publicystyczne są 
właściw ie ty lko zbiorem  krótkich i zwartych 
definicji, w których na próżno należałoby szu­
kać treści emocjonalnej. Są to w yw ody suche 
i  aż do przesady trzeźwe. Za to Adam K rzy­
żanowski jako prelegent i wykładowca jest 
wzorem dowcipnej mądrości, subtelnej i  b ły­
skotliwej iron ii.

Zastanawiano się niejednokrotnie nad tym, 
skąd się bierze ta olbrzym ia popularność kra­
kowskiego profesora. Dlaczego głos jego, gdzie­
kolw iek się pokaże* cytowany jesit przez całą 
prasę polską, a nierzadko i  zagraniczną, dla­
czego wszyscy w  Polsce, począwszy od naj­
wyższych dygnitarzy a skończywszy na przy­
słow iowych szarych ludziach z natężoną uwa­
gą wsłuchują się w  opinię Adama Krzyżanow­
skiego? Sądzimy, że nie uszczuplimy wysokich 
walorów  osobistych czcigodnego profesora, je ­
żeli powiemy, że powaga i  autorytet jakie 
towarzyszą Jego słowom, wyn ikają tylko w 
części z indywidualnych wartości prof. K rzy ­
żanowskiego. Druga część, i  to bardzo istotna, 
przypada na ogólne założenia św iatopoglądowe 
Krzyżanowskiego. Każdy wie, że Krzyżanow­
ski zawsze 1 wszędzie będzie szukał praw dy; 
że wyrazem tych poszukiwań jest klasyczna 
doktryna ekonomiczna, której wytrwale hołdu­
je  prof. Krzyżanowski, że m imo całej nawał­
n icy modnych poglądów  etatyzmu i planowa­
nia, pojętego w sensie biurokratycznym, K rzy­
żanowski nie zboczył ani na cal od generalnej 
lin ii swej nauki, którą wszczepia z  w yją tko­
wym  talentem w  m ózgi starych i młodych. W y ­
soki autorytet Krzyżanowskiego jest także do­
skonałym potwierdzeniem żywotności I słusz­
ności nauk przez n iego głoszonych.

Społeczeństwo chętnie pamięta, że to K rzy­
żanowski był pierwszym ekonomistą w  Polsce, 
który w  momencie upojenia wysoką koniun­
kturą w  latach J.927'29 ostrzegał przed zbliża­
jącym  się w ielk im  kryzysem  gospodarczym. 
Także inne horoskopy, postawione przez prof. 
Krzyżanowskiego w  odniesieniu do kapital­
nych zagadnień ekonomicznych wytrzym ały 
zwycięsko próbę życia. N ie chcemy przez pod­
kreślenie tych faktów  przypisywać profesoro­
w i jakichś metafizycznych właściwości. Prze­
w idywania jego  opierały się wszakże zawsze 
na sumiennej i  drobiazgowej analizie rzeczy­
wistości, którą w idział bez czarnych szkieł 
■uprzedzonych politycznie „badaczy", ale i bez 
różowych okularów urzędowych optymistów, 
których zadaniem jest zresztą we wszelkich 
okolicznościach chwalić sytuację współczesną 
1 bić za nią głębokie ukłony każdorazowemu 
rządowi.

Uwagi te nasuwają nam się w  związku z o- 
stalnim wywiadem  prof. Krzyżanowskiego, 
udzielonym tygodnikow i „Po lityka ". W yw iad  
ten obiegł całą rasę polską i w yw ołał wszędzie 
głębokie wrażenie* a zarazem uspokojenie. 
P ro f. Krzyżanowski w ierzy w pokój. Jest opty­
mistą, nie boi się zjaw isk tezauryzacji i skut­
ków deflacji, wywołanych subskrypcją P o ży ­
czki Obrony Przeciw lotniczej oraz wstrzym y­
waniem się licznych konsumentów od dokony­
wania zakupów. P ro f. Krzyżanowski wreszcie 
w ierzy w  Tychłe nadejście okresu boomu i du­
żego ożywienia w  Polsce.

Podzielam y najzupełniej optym izm prof. 
Krzyżanowski. Cieszymy się szczególnie, że 
jeszcze w ielo tygodni temu, bezpośrednio po 
zakończeniu akcji subskrypcyjnej Pożycrki 
Obrony Przeciw lotn iczej sugerowaliśm y rządo­
w i i Bankowi Polskiemu konieczność posłuże­
nia się udoskonalonym obecnie, po dokona­
nych zmianach statutowych, instrumentem e- 
m isyjnym  Banku Polskiego dla zneutralizowa­
nia skutków deflaacyjnych Pożyczki. Sugestie 
nasze znalazły dziś wysoką i kompetentną 
aprobatę.

W  optymizmie* wyrażonym  prze c prof. K rzy 
żanowskiego poszlibyśm y może jeszcze dalej. 
N ietrudno przewidzieć, że po obecnym okresie 
deflac ji i  tezauryzacji, które są objawam i 
szczególnej nerwowości konsumentów i  wkład­
ców, może nastąpić reakcja, i  to w  rozmiarach 
zgoła nieoczekiwanych. Reakcją tą będzie ma­
sowe zakupywanie towarów, gdy tylko pierw­
sza fala konsumentów rozw iąże pończochy te- 
zauryzacyjne i zacznie pieniądz zamieniać w 
towar. Oczywiście, że także i to zjawisko, któ­
re ze względu na swe psychologiczne tło (obec­
ne ruchy gospodarcze pędzone są w  coraz 
mniejszym stopniu motywam i czysto rozumo­
wym i, lecz przeważnie masową psychozą, 
udzielającą się publiczności głównie z  przy­
czyn pozagospodarczych) może mieć swe nie­
pożądane następstwa ekonomiczne. Ucieczka 
do wartości rzeczowych odbija się rów nie u je­
mnie na procesach ekonomicznych, co uciecz­
ka do wartości pieniężnych. Tezauryzacja to­
warowa jest rów nie szkodliwa, co tezauryza­
cja pieniężna. Jest jednak rzeczą ciekawą, że 
w  Polsce mnożą się ob jawy właśnie tezauryza­
c ji pieniężnej. Ludzie w ycofu ją  wkłady i kon­
serwują swe wartości majątkowe w  bankno­
tach. Znaczy to, że publiczność ma zaufanie 
do waluty polskiej 1 nie obawia się je j de­
precjacji. Jest to postęp nielada. Ale, jak już 
podkreśliliśmy, jest on w  swych skutkach 
dla gospodarstwa społecznego niepożądany, 
jakkolw iek znakomicie krzew i zaufanie do 
waluty. Gdy wahadło ruchów tezauryzacyjnych 
odbije się od swego obecnego bieguna pienięż­
nego 1 rozpocznie ruch w  kierunku przeciw­
ległego bieguna towarowego —  trzeba będzie 
powstrzym ywać nadmierny pęd konsumen­
tów  ku towarom. W tedy rzeczą rządu i  Banku 
Polskiego będzie utrzymać w ramach normal­
nego koryta bieg konsumcyjny, aby nie w y­
stąpił z brzegów i nie rozlał się zanadto szero­
ko po kraju.

Pro f. Krzyżanowski słusznie wciąga do 
swych rachub na ożyw ienie koniunktury także 
moment naszych nowych powiązań politycz­
no-militarnych z  Anglią  i  Francją. Jest rze­
czą jasną, że moment ten musi dobroczynnie 
wpłynąć na rozw ój koniunktury w  Polsce. 
Nasze potrzeby surowcowe i kapitałowe m ogły­
by wszak być zaspokojone stosunkowo łatwo

na olbrzym im  rynku angielskim, podobni* jak 
nasza problemy eksportowa mogą znaleźć swe 
właściwe korzystne rozw iązanie na rynkach 
anglo-saskich 1 kontrolowanych przez nie in ­
nych rynkach odbiorczych —  dzięki w yją tko­
w o  sprzyjającym  Polsce ruchom bojkotowym  
przeciw towarom niemieckim, w łoskim  1 japoń­
skim na świecie. Luźne i  rzadkie dotąd kon­
takty gospodarczo-finansowe Polsk i z w ielk im i 
mocarstwami anglo-saskimi nauczyły nas w  tej 
dziedzinie operować m ałym i liczbami. W ystar­
czyłoby więc podnieść te liczby o  odsetek sto­
sunkowo niewielki, aby zagęszczenie i  wzmoc­
nienie stosunków finansowo-gospodarczych z  
Anglią i Stanami Zjednoczonymi zaważyło de­
cydująco na rozw oju  naszej koniunktury we­
wnętrznej.

P ro f. Krzyżanowski uznaje, że „gd y  niebez­
pieczeństwo w isi na karku, pewne „p lanow a­
n ie" na dłuższą metę, że użyję modnego dzi­
siaj terminu, staje się wskazane". Obawiamy 
się, że pewne czynniki, które zawsze i w  każ­
dych okolicznościach szukają okazji do no­
wych prób „p lanow ania" zechcą w  tym poglą­
dzie prof. Krzyżanowskiego w idzieć potw ier­
dzenie słuszności swych metod postępowania. 
N ie byłoby nic fałszywszego w świecie. P la ­
nowanie jest rzeczą konieczną w  okresach 
wyjątkowych, które wym agają b łyskaw ica  
nych rozstrzygnięć, tak jak dzisiaj. A le  plano­
wanie w inno obejm ować tylko takie zagad­
nienia życia gospodarczego, które mają ścisły 
związek z  potrzebami obronnym i 1 których 
pomyślne rozwiązanie m ożliwe byłoby właśnie 
tylko dzięki ujęciu ich w system planu. Tym ­
czasem nowa fala „planowania", jaka idzie o- 
becnie przez Polskę, częstokroć nie ma nic 
wspólnego z koniecznościami obronnym i i  
wciska się do takich dziedzin życia gospodar­
czego, w których może wyrządzić ty lko szkody. 
Przytoczmy, jako sym boliczny przykład spra­
wę monopolizacji importu owoców  południo­
wych zagadnienie, które na pewno w  ogóle 
nie znajduje się w hierarchii zainteresowań j  
obronnych. A  poza tym  na warsztacie różnych )ł 
czynników biurokratycznych aż się przecież 
ro i od cudacznych w ytw orów  „planizm u", 
które wojskowych nie obchodzą, społeczeń­
stwo drażnią a w  gospodarstwie sieją niepokój.

Te niedowarzone eksperymenty mogą wpraw 
dzie opóźnić proces norm alizacji stosunków 
gospodarczych w Polsce, ale na pewno nie zdo­
łają ich unicestwić. S iły regeneracyjne dzia­
łają bowiem samoczynnie i  —  m iejm y nadzie­
ję  —  dadzą sobie radę z  tym i oporami w ew ­
nętrznymi.

Tragiczna sytuacja Żydów 
na terenie „ pr

Londyn, 11. 6. ŻAT. W edle godnych zaufania 
informacji, Gestapo na obszarze protektoratu 
wydała tajny rozkaz, aby straż ogniowa nie 
gasiła płonących synagog lub innych budyn­
ków  i  instytucji żydowskich. Strażnicy pow in­
ni się tylko ograniczyć do zlokalizowania po­
żarów.

W  W itkow icach podpalono w ielką synagogę, 
która spłonęła doszczętnie. Zm obilizowano 
wszystkie oddziały straży ogniowej, aby uchro­
nić sąsiednie budynki.

Rząd protektoratu czeskiego wydał dekrety, 
zakazujące Żydom korzystania z zasiłków z fun­
duszów publicznych. Gestapo przeprowadziła 
rew izję w  restauracjach żydowskich w Pradze, 
zmuszając gości żydowskich do oddania całej 
gotówki. W  ten sposób skonfiskowano paręset

tysięcy koron. K ilku wybitnych członków gm i­
ny żydowskiej w  M orawskiej Ostrawie, w tej 
liczbie dyrektora Eisnera aresztowano w  chw i­
li, gdy byli zgromadzeni w  mieszkaniu n ieja­
kiego Friedera, który odmawiał kadisz po zmar­
łym  ojcu. W Brnie w  obecności specjalnego a- 

1 gen ta Gestapo odbyły się w ybory prezydium 
' gm iny żydowskiej. Prezesem wybrany został 
dr Sonnenfeld.

Propaganda antysemityzmu i  rasizmu nie 
cieszy się powodzeniem wśród ludności czes­
kiej. W  Koniggratz nowo założone towarzystwo 
kultury aryjskiej usiłowało zwołać zebranie 
propagandowe, które jednak nie doszło do sku-

Itku, gdyż żadna instytucja czeska nie chciała 
odnająć lokalu na ten cel.

Zbyt „łagodne" projekty ustawy
antyżydowskiej

Londyn, 11. 6. Ż A T .  Protektor v. Neurath 
bada obecnie czwarty projekt ustawy antyży­
dowskiej, opracowany przez rząd generała E lia­
sa. Poprzednie trzy projekty zostały —  jak  w ia­
dome —  przezeń zdyskwalifikowane jako zbyt 

ja g o d n e ( l l ) .  Jak a lf ZAT-na dowiadują s*  L

deł dobrze poinformowanych, również ćzwaf* 
ty projekt zostanie odrzucony i  prawdopodob­
nie Neurath sam opracuje piąty projekt usta­
w y  antyżydowskiej i  przedłoży go następnie 
rządowi czeskiemu.
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Przed wielką debatą o Biatei Księdze  ~  na torum genewskim

Uroczysty apel kgencii Żydowskiej 
do I 'oanisii Mandatowej

Dwa tisiy Dra Weizmanna i memoriał Agencji Żydowskiej
Genewa, 11. 6. ŻAT. Kom isji Mandatowej 

wraz z sprawozdaniem Agencji Żydowskiej o 
sytuacji w Palestynie w roku 1938 doręczono 
dwa listy Agencji żydowskiej podpisane przez 
prezydenta dra Weizmanna, w których Agen­
cja żydowska stwierdza, że nowa polityka bry­
tyjska w Palestynie etanowi „faktyczne prze 
kreślenie" przyrzeczeń udzielonych Żydom w 
Deklaracji Balfoura. Agencja Żydowska ape­
luje w ięc do L ig i Narodów, która „powołana 
jest do pełnienia najwyższej kontroli nad Pa ­
lestyną, aby stała na strażj’ międzynarodowo- 
zagwarantowanych praw".

W  liście załączonym do sprawozdania, dr. 
Weizmann wskazuje, że rok 1938 należał do 
najtrudniejszych w Palestynie z powodu akcji 
terrorystycznej, która w okresie letnim osiąg­
nęła punkt szczytowy. Mimo ujemnego wpły. 
wu tych wydarzeń na rozwój Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej, która cierpiała też na skutek 
narzuconych ograniczeń m igracy jnych  i pa­
nującej niepewności co do przyszłości polity- 
cznej kraju, to jednak „gospodarka żydowska 
raz jeszcze wykazała swą niezwykłą elastycz­
ność i odporność".

Protest przeciw Białej Ksiedze
W dwuch listach załączonych do memoriału w 

sprawie Białej Księgi i datowanych z 31 maja i 4 
czerwca dr. Weizmann gwałtownie atakuje Białą 
Księgę.

Biała Księga — pisze dr. Weizmann, fakty tanie 
znosi specjalny stautus narodu żydowskiego jako 
całości w stosunku do Palestyny, który znalazł 
wyraz w Deklaracji Balfoura i mandacie. Biała 
Księga w przeciwieństwie do poprzedniego stano­
wiska uwzględnia tylko prawa i interesy tych ży ­
dów, którzy już obecnie znajdują się w Palestynie. 
Obecna polityka koliduje z całym kierunkiem i 
celem mandatu. W szczególności zignorowano cał­
kowicie wstęp do mandatu oraz szereg specyficz­
nych zaleceń zawartych w odnośnych artykułach 
mandatu palestyńskiego.

Dr. Weizmann podkreśla następnie, że wstępna 
część mandatu

uznaje związek historyczny między naro- 
iem żydowskim a Palestyną oraz wysuwa 
odbudowę żydowskiej Siedziby Narodowej 
w  Palestynie jako podstawową zasadę, 

która decyduje o losach kraju.

Zarzuca on rządowi angielskiemu, że przy wy­
szczególnianiu zobowiązań mandatowych pominął 
Powyższe wytyczne w Białej Księdze.

List wskazuje następnie na brak uznania innych 
Pozytywnych zobowiązań jak uprawnień języka 
hebrajskiego jako języka urzędowego w Palestynie 
oraz uznan.e Agencji żydowskiej za ciało reprezen­
tujące naród żydowski i uprawnione do narad i 
Współpracy z rządem we wszystkich sprawach do­
tyczących żydowskiej Siedziby Narodowej.

Biała Księga me wspomina o zasięganiu opinii 
Agencji Żydowskiej, przewiduje natomiast jedno­
stronne narady z państwami arabskimi, którym 
nie Przysługują żadne prerogatywy prawne w 
•tosunku do Palestyny. Dr. Weizmann nowołuje 
8,e przy tym na sprawozdanie Komisji Królew- 

el> głoszące, że

r ząd angielski w  ezas?e ogłaszania Dekla* 
rac ji B a lfou ra  n iew ątp liw ie liczy! się z 
tym, że z czasem powstanie państwo ży­

dowskie,

*aa B ia ła  Księga z roku 1922 nie zaw iera żadnych  
Postanow ień, które by uniem ożliw iały  powstanie  
państw a żydow skiego  w  przyszłości.

Zapew n ia jąc  Arabów, że nigdy nie staną się 
wbrew ich woli poddanymi państwa żydowskiego 
rząd nakreślił wytyczne polityki, która musi, je ­
śli będzie zrealizowana, prowadzić faktycznie do 
t*go, że żydzi palestyńscy staną się wbrew ich 
Woli poddanymi państwa arabskiego.

List odrzuca twierdzenie rządu angielskiego, że 
Projektowane państwo będzie niepodległym pań­

stwem palestyńskim o rządzie z udziałem obydwu j 
narodów. Podkreśla się przytym, że „jeśli państwo, 
w którym Arabowie mają na zawsze zapewnioną . 
większość dwuch-trzecirh nie musi być państwem 
arabskim i może być zorganizowane jako „państwo 
palestyńskie", jasne jest wówczas, że można rów­
nież organizować państwo o większości żydow­
ski ej“ . '

O t. zw. prawach mniejszości
Jeśli tyle trosk budzi u rządu możliwość, że Pa­

lestyna może oię stać państw,em palestyńskim i 
rząd uważa za konieczne udzielić Arabom gwaran- 
cyj przeciwko takiej ewentualności — głosi list — 
uznać należy, że państwo o większości dwuch - 
trzecich Arabów musi być potraktowane jako pań­
stwo arabskie.

Przechodząc do gwarancji dla Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej, list stwierdza, że „  jakiekolwiek 
będz.e brzmienie przepisów, ich realizacja w pań­
stwie niepodległym zależy koniec końców od wo­
li większości. Dotychczasowe doświadczenie w 
zakresie praw mniejszości wykazują jasno jak nie­
dostateczne są te wszystkie gwarancje konstytu­
cyjne, gdy większość posiadająca władzę nie chce 
ich wziąć pod uwagę

List Agencji żydowskiej atakuje również twier­
dzenie Białej Księgi jako by władza mandatowa 
była zobowiązana zapewnić rozwój samorządu w 
kraju, który winien prowadzić do pełnej niepodle­
głości. Mandat palestyński został stworzony i był 
też faktycznie mandatem sui generis. Mandat pa­
lestyński tjm się właśnie różni od mandatu syryj­
skiego i iraskiego, że nie zawiera klauzuli niepo­
dległościowej

i nie może być zlikwidowany zanim nie 
osiągnie swego celu głównego —  utworze­

nia Żydowskiej Siedziby Narodowej.

Taki stan osiągnięty będzie — zdaniem Agencji 
Żydowskiej —  wówczas gdy wzrost i rozwój Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej będzie mógł być za­
pewniony bez pomocy władzy mandatowej.

Według komisji Peela naczelne zasady mandatu 
są następujące:

1. żydowska Siedziba Narodowa winna być za­
bezpieczona przed możliwością podporządkowania 
jej panowaniu arabskiemu.

2. żydzi winni przestać być mniejszością.
3. Żydowska Siedziba Narodowa powinna stać 

się państwem żydowskim rozporządzając pełną 
kontrolą nad imigracją.

Obecny schemat konstytucyjny — głosi dalej 
list —  anuluje te wszystkie zasady, żydowską S ie-! 
dzibę Narodową podporządkowuje się arabskiemu ' 
panowaniu, Żydzi stają się wieczystą mniejszością, 
imigracja żydowska zdana jest na łaskę Arabów. 
Jednym słowem mandat jest zlikwidowany przez 
przekreślenie jego głównego celu.

Rząd nie ma prawa 
wstrzymywać imigracji

Przechodząc do sprawy ograniczeń imigracyj- 
nych list cytuje argumenty Białej Księgi, że man­
dat nie zobowiązuje do ułatwiania imigracji w 
każdym okresie i we wszelkich okolicznościach 
uzależniając to od gospodarczej zdolności absorb- 
cyjnej. Biała Księga pow-ołuje się na to, że ani w 
mandacie, ani w późniejszych deklaracjach rządo* 
wych nie wspomina się o tym, że

utworzenie żydowskiej Siedziby Narodo­
wej nie może być dokonane, jeśli nie bę­

dzie dozwolona ciągła imigracja.

Jeśli mandat nie zawiera żadnych postanowień 
ograniczających co do zasięgu żydowskiej imigra­
cji należy z tego wyciągnąć wprost przeciwny 
wniosek, niż ten jaki wysuwa rząd, mianowicie, 
że władza mandatowa nie ma prawa wstrzymać 
całkowicie żydowską imigrację. Wstępna część 
mandatu oraz art. 6 uznają niedwuznacznie prawo 
żydów do imigracji do Palestyny i polecają wła­
dzom mandatowym ułatwianie tej imigracji pod 
jednym tylko warunkiem, że pozycja i prawa in­
nych odłamów ludności na tym nie ucierpią.

W S Z Y S C Y
spieszą po losy

do słynnej kolektury

tt rac a  Saffier
Kraków, Rynek Gl. 6.

Ciągnienie l*ej klasy już 20 bm.
Agencja Żydowska sądzi, że najistotniejszy sens 

koncepcji żydowskiej Siedziby Narodowej polega 
na tym, aby żydzi mogli powrócić do Palestyny 
jeśli warunki obiektywne na to Dozwalają. Sie­
dziba narodowa dla narodu żydowskiego

straci swój istotny sens z chwilą, gdy 
przybywanie żydów uzależnia się od zgo­

dy arabskiej.

Główna właściwość Siedziby Narodowej polegać 
ma na tym, że każdy żyd, który ma możność osie­
dlenia się w Palestynie bez wyrządzenia szkody 
innym mieszkańcom, może z tego skorzystać jako 
ze swego prawa. Uznaje to po części Biała Księga, 
która stwierdza, że obecni Żydzi palestyńscy prze­
bywają w kraju z mocy prawa, lecz równocześnie 
zaprzecza się prawa przybycia do Palestyny tym 
Żydom, którzy znajdują się poza obrębem krajpc\>,«  
W  ten  »pusób podkopuje się podstawę prewn już 
istniejącej ludności żydowskiej i burzy się całą 
koncepcję żydowskiej Siedziby Narodowej.

Polityka, która odpowiada zobowiązaniom man­
datowym dbać powinna jedynie o to, aby intere­
sy pozostałych odłamów ludności nie doznały 
szwanku na skutek imigracji co sprowadza się do 
regulowania imigracji według gospodarczej zdol­
ności absorbcyjnej kraju. List powołuje się nastę­
pnie na sprawozdanie Komisji Mandatowej z roku 
1937, że rząd przestrzegać winien zasady usankcjo­
nowanej przez Ligę Narodów, że imigracja winna 
odpowiadać gospodarczej'pojemności kraju Zazna­
czyć wypada, iż lansowanie tej zasady i jej za­
przeczenie nie mogą stanowić równocześnie słu­
sznych interpretacji postanowień imigracyjnych 
mandatu. Naruszenie zasady gospodarczej zdolno­
ści absorbcyjnej prowadzi do naruszenia pozycji 
żydów w Palestynie jako „przybyłych z mocy pra' 
wa“.

Nagroda za akty gwałtu
List dra Weizmanna atakuje z kolei gwałtowni* 

postanowienia Białej Księgi, które wymagają zgo­
dy arabskiej na kontynuowanie żydowskiej imigra­
cji po okresie pięcioletnim, zaznaczając, że tego 
rodzaju postanowienia

w żadnym razie nie dadzą się pogodzić z 
nakr-dBI mandatowym o ułatwianiu ży­

dowskiej imigracji.

Przez zapowiedź całkowitego Zamknięcia imi­
gracji żydowskiej —  głosi list dra Weizmanna — 
pogwałcona została nie tylko istotna część zobo­
wiązań mandatowych, lecz dopuszczono się kroku, 
kióry koliduje z samą istotą mandatu. Rząd nie 
jest też w stanie wyjaśnić dlaczego zaniechanie 
imigracji, które obecnie jest jego zdaniem rzeczą 
niesłuszną może stać się słuszną po okresie pięcio­
letnim.

Co się tyczy argumentów rządu, żo dalsze wy­
konywanie zobowiązań wymagałoby użycia środ­
ków przemocy, list podnosi, że właśnie pogwałce­
nie zobowiązań mandatowych jest triumfem siły 
nad prawem i

„może być zrozumiane przez arabskieł 
terrorystów jako nagroda za akty gwałti

zaś przez żydów jako kaTa za ich samoopanowa- 
nie. Następnie wskazuje na daleko idące skutki 
takiego stanowiska. Ponieważ władza angielska 
w Palestynie opiera się na mandacie, zaprzeczenie
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wspomnianych zobowiązań pozbawia władzę an­
gielską w Palestynie moralnego usprawiedliwienia. 
Już teraz władza angielska w  Palestynie jest zwal­
czana przez arabskich przywódców, co zmusza 
do użycia Siły. Stosowane są też represje przeciw­
ko Żydom, którzy pragną dostać się do Palestyny. 
Być może, że będą one stosowane w  znacznie w ię­
kszym zakresie, jeśli Biała Księga będzie realizo­
wana.

Przechodząc do sprawy ograniczeń zakupów zie­
mi, list dra Weizmanna atakuje

ograniczenie zasięga terytorialnego Ży­
dowskiej Siedziby Narodowej, która zosta­
ła uszczuplona pTzez zamknięcie Trans- 

jordanii dla żydowskiej kolonizacji.

Takie ograniczenia kolidują też z postanowie­
niami mandatu, które zalecają popieranie koloni­
zacji żydowskiej. Ograniczenia te zmuszają fakty­
cznie do atosowania dyskryminacji rasowych 
sprzecznych z dachem mandatu. Pozatym pozba­
wia się Arabów prawa sprzedawania części ich 
gruntów dla intensyfikacji reszty gospodarki. Zna­
czne tereny byłyby zamknięte dla Żydów, co wpły­
nęłoby ujemnie na rozrwój rolnictwa w  całym kra­
ju. List zaznacza też, że rząd nie zaakceptował pro­
pozycji Agencji Żydowskiej w  sprawie zbadania 
akutków kolonizacji żydowskiej dla stanu chłop­
skiego oraz możliwości znalezienia terenów dla 
dalszej kolonizacji żydowskiej. Rząd nie przyjął 
też propozycji Agencji żydowskiej o zbadaniu ma­
teriałów, na których opierają się „daleko idące 
wnioski rządu w sprawie rolnej".

Względy polityczne
List kończy się następującymi słowami: „W  tych 

warunkach i  biorąc pod uwagę cały kierunek ja­
ki nadano konferencji palestyńskiej w  Londynie 
oraz duch jakim jest ożywiona Biała Księga, Agen­
cja żydowska zmuszona jest dojść do wniosku, że 
drastyczne zmiany w  polityce imigracyjnej pody­
ktowane są —  jak przyznaje zresztą Biała Księ­
ga —  względami czysto politycznymi. Plan wtło­
czenia Żydów do strefy osiadłości w  kraju Żydow­
skiej Siedziby Narodowej podyktowany Jest wzglę­
dami natury politycznej a nie gospodarczej.

\T imienin Agencji żydowskiej —  kończy swe 
.wywody dr. Weizmann proszę przekazać mo-

W Y K U P U J C I E  SZEKEL!

Pod znakiem upału i turystów 
minął dzień wczorajszy w Krakowie

KRAKÓW, 12 czerwca.
Pod znakiem słonecznej i upalnej pogody minął 

dzień wczorajszy w  Krakowie. Od najwcześniej­
szych godzin rannych widać było liczne rzesze 
Krakowian, ciągnących w  stronę plaż i pływalń, 
gdzie panował nader ożywiony ruch aż do godzin 
wieczornych. Oba brzegi Wisły zaroiły się również 
tłumami kąpiących się. Tramwaje prowadzące w 

; stronę pływalni miejskiej na Błoniach wypełnione 
były po brzegi, mimo zwiększonej ich ilości na 
tej trasie.

] Jakkolwiek tysiące osób szukało ochłody poza 
miastem i w pływalniach jednak ruch w  śródmie- 

i ściu był bardzo ożywiony. Przyczyną tego liczne 
wycieczki, przybyłe z bliskich i dalszych okolic 
Krakowa na Festival Sztuki.

W  godzinach rannych ulicami miasta przecią­
gnął pochód dzieci szkolnych z województwa 

krakowskiego, które wzięły udzi ał w  wielkim kon­
cercie śpiewaczym na Wawelu.

W  chwilę później widać było barwny pochód 
sportowców .którzy brali udział w  święcie WF. 
i PW  i maszerowali na Stadion Miejski na Bło­
niach.

Przez cały dzień liczni turyści zwiedzali za­
bytki Krakowa, a lokale rozrywkowe i gastrono­
miczne stały pod znakiem wielkiej liczby przy­
jezdnych gości.

W  godzinach popołudniowych zerwała się na­
gła wichura i spadł krótkotrwały deszcz, który 
przyniósł ochłodzenie się temperatury.

S C A L A  —  Gościnne występy teatru

„CYRULIK WARSZAWSKI"
na ogólne żądanie N I E O D W O Ł A L N I E  
ostatnie trzy występy! W  poniedziałek, wtorek 

i środę rewia J A R O S  Y 4 E G O

„KTOŚ Z NAS ZWARIOWAŁ"
Początek 8.30. Ceny biletów od 2—6 zł.

żliwte
najostrzejszy protest przeciwko polityce 

Białej Księgi z maja 1939

i pragnę dać wyraz nadziei, że ta polityka, która 
atanowi całkowitą sprzeczność z pierwotną poli­
tyką sformułowaną przez Ligę Narodów w  manda­
cie palestyńskim, nie będzie zaakceptowaną przez 
kompetentne organy Ligi Narodów.

Genewa, 11. & Ż A T . M em oriał Agencji Ż y ­
dowskiej doręczony Kom isji Mandatowej wraz 
z listem dra Weizmanna, zawiera obszerne o- 
świetlenie B iałej Księgi z punktu widzenia 
prawnego i  opiera się na tezie, że „w ładza man­
datowa jest upoważniona do zarządzania P a ­
lestyną przez L igę  Narodów  i  uprawniona jest 
do poczynienia takich tylko kroków, które są 
zgodne z  mandatem w  m yśl jego istotnych ce­
lów  i  intencji. Ponieważ Deklaracja Balfoura 
została wcielona do mandatu, należy uwzględ­
niać również je j postanowienia. Należy uwa­
żać za zasadę ogólną, że deklaracja i  mandat 
wymaga interpretacji lo jalnej bez kruczków 
sofistycznych oraz żonglerki słownej i  w cał­
kow itej zgodzie z zasadą, że zobowiązania m ię­
dzynarodowe wykonywać należy w najlepszej 
w ierze".

ZGRZYTY

Gruntowna aryzacja
Weber, komisarz wiedeńskiej firmy 

Krupnik został zasądzony za wielkie 
defraudacje W tym przedsiębiorstwie. 
(PA T ).

W  poranek ów marca mglisty, *
Gdy Wiednia bramy wyważył, —
Firmom „rasowo nieczystym”
Powsadzał wódz komisarzy;

Rzekł szyk komisarzy: „W  skoku 
Drapieżnym nas —  wodzu —- prowadź, 
Abtyśmy te sklepy w roku 
Mogli zdefraud - a r y z o w a ć ” !

ALTEB EGO

Dwa nieszczęśliwe wypadki
Na stacji Pogotowia Ratunkowego zanotowano 

wczoraj dwa nieszczęśliwe wypadki. I  tak prze­
wieziono do szpitala 30-letniego Franciszka Ry­
chlika, który został potrącony przez samochód na 
górze pod Bondem Fałęckim i  doznał złamania 
ramienia oraz kontuzji głowy.

Na ul. św. Jacka w  Zakrzówku wpadł do stawu 
60-Jetni Jan Targosz, którego uratowali jednak 
przechodnie. Karetką Pogotowia Ratunkowego 
przewieziono go następnie do szpitala.

Z Tow. lekarskiego
W  środę 14 bm. o godz. 20.15 punkt, odbędzie 

się zwyczajne posiedzenie naukowe Krak. Tow. 
Lekarskiego z następującym porządkiem dzien­
nym: Cz. I.: Demonstracje chorych: 1) z Kliniki 
okulistycznej U. J.: doc. dr Wilczek: <Tętnienie
gałki ocznej w  przypadku neurofibromatosis, 2) 
z Kliniki dziecięcej U. J.: dr Pochopień: Przypa­
dek ziarnicy dobrotliwej (M. Boeck-Besnier) u 
dziecka (z pokazem preparatów histologiczn.). —  
Cz. II :  odczyt Dr L. Gross: „Problem uodpornia­
nia przeciw nowotworom przeszczepialnym".

—  LEGITYMACJE (CZARNE) P. Z. N.-u wydaje 
nadal Żyd. Tow. Gimnastyczne, Skawińska Bocz­
na 13. Na podstawie takiej legitymacji wykupić 
można bloczek (kupony) kolejowy ważny w  se­
zonie letnim i uprawniający do 50 proc. zniżki ko­
lejowej.

—  EGZAMINY WSTĘPNE do kl. I  i  wyźs!*>.„ 
Gimnazjum im. Dra Chaima Hilfsteina oraz do 
kl. I. Gimnazjum Mechanicznego Żydowskiego Twa 
Szkoły Ludowej i Średniej w  Krakowie, ul. Brzo­
zowa L. 5. odbędą się dnia 22 czerwca b. r. o go­
dzinie 9 przedpoł.

—  Z REFERATU SANITARNEGO „EZRY CHA- 
LUCOWEJ'4. Dziś godz. 8-ma wiecz. Wielopole 
24 wykład dr Steinberga dla higienistów pług cha- 
lucowych w  Krakowie.

•— WIZO. Kurs ratownictwa sanitarnego. Jutro 
godz. 6 pop. odbędzie się ostatni wykład w  połą­
czeniu z egzaminem i wydawaniem zaświadczeń 
dla uczestniczek kursu.

KURS LOPP. Dziś godz. 19 ta rozpoczęcie no­
wego bezpłatnego 12 godzinnego informacyjnego 
kursu L. O. P. P. w  lokalu Związku Komb. Żyd.> 
Rynek gł. 12. Po skończonym kursie wydawane 
będą zaświadczenia L. O. P. P.

 °0   ,  _ _

C H O R O B Y K O B IE C E . T w órcy  klasycznych  podręczni­
ków, om aw ia jących  ohoroby kobiece, podnoszą korzystno 
działan ie naturalnej w ody g o rzk ie j Franclszka-Jozefa. 
także w zakresie sw ej p rak tyk i Zap y ta jc ie  W. lekarza.

Perfidia hitlerowskiego komisarza
wywłaszczonej firmy żydowskiej w Gdańsku

CTelefonem od naszego korespondenta)

Bielsko, 11. 6. (R ) Przed Sądem Grodzkim w  
Bielsku pod przewodnictwem s. dra Liptaka to­
czyła się niecodzienna sprawa na tle konfiskaty 
majątków żydowskich w Gdańsku i mianowania 
komisarzy w  firmach niearyjskicli. Rozprawa od­
słoniła kulisy barbarzyńskich metod hitlerowców 
gdańskich, którzy zagrabiają majątki żydowskie 
i w  swej perfidii uważają się za ich prawowitych 
właścicieli.

Przed pewnym czasem władze Wolnego Miasta 
Gdańska zarządziły konfiskatę majątku żydow­
skiej firmy Aronsfrau wsadzając tam komisarza 
hitlerowskiego. Firma ta pozostawała m ,in. w  
kontaktach handlowych z firmą „Kleinol4', a ma­
jąc z nią pewne rozliczenia, zwróciła się do ko­
misarza z upomnieniem o zwrot wszelkich dłu­
gów. Butny hitlerowiec odpowiedział jednak, że 
wypłaca należności jedynie aryjskim wierzycie­
lom.

Nie długo potem uległ również konfiskacie ma­
jątek f-my „Kleinol", która dostała się pod zarząd 
innego hitlerowca. P. Aronsfrau znalazł się w

Bielsku i tu doręczono mu skargę wytoczoną 
przez komisarza dawnej fmy „Kleinol" o zapłatę 
wierzytelności. Pozwanego zastępował apl. ad'W* 
dra Tadaniera, mgr Fogel, który wywodził, że wy* 
stępującemu z pretensją hitlerowskiemu komis** 
rzowi brak prawnej legitymacji czynnej. Konfi* 
skata majątku zarządzona poza granicami Rzec** 
pospolitej jest bowiem aktem administracyjnym* 
który wtedy tylko może być honorowany prze* 
sądy polskie, gdy odpowiada porządkowi prawnĘ* 
mu i dobrym obyczajom u nas panującym. Konfi* 
skata majątków żydowskich zarządzona prze* 
hitlerowców gdańskich jest jednak zwyczajną gr** 
bieżą i  urąga panującemu w  Polsce poczuciu pr** 
wnemu. Na wniosek zastępcy prawnego poz'W®“ 
nego p. Aronsfraua, Sąd postanowił przeprowadzi® 
wywiad za pośrednictwem Gen. Komisariatu R- 
w  Gdańsku na okoliczność, że majątek firn$ 
„Kleinol", w  której imieniu hitlerowski komis*1"® 
występuje przed sądem w  Polsce jako poWóĄ 
Został rzeczywiście zagrabiony przez hitlerowski® 
władze gdańskie 1 w  tym celu rozprawę odrocz)^
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BERNARD SINGER

OPTYMIZM W LONDYNIE
Angielskie towarzystwa asekuracyjne posta­

now iły od sierpnia obniżyć stawki na ubezpie. 
czenia morskie. Chodzi o znany rodzaj ubez­
pieczeń od ryzyka w ojny dla okrętów, zagro­
żonych przez napastnika. Stawka asekuracyj­
na zmniejszona została pięciokrotnie. W  tym 
dopatrują się niektórzy dowodu, że w  Anglii 
ocenia się ostatnio sytuację bardziej optym i­
stycznie, że istnieje tam grupa ludzi, która u- 
waża, że katastrofa nie grozi w najbliższym 
czasie. Ludzie ci powołują się przy tym  na o- 
statnie oświadczenie lorda Halifaxa, które o- 
tw iera furtkę dla nowych rozmów z Niemca­
mi. W skazuje się dalej, że również Chamber­
lain zm ienił ton, że działa tu ręka tajnej dyplo­
macji, jak  i wzmożona akcja pokojowa, podję­
ta przez papieża.

Nazajutrz opublikowano komunikat angiel­
ski, który zaznacza, że nie należy komentować 
przemówienia Halifaxa w ten sposób, jakoby 
było ono próbą podjęcia rokowań z Rzeszą i z li­
kwidowania rozmów z Sąwietami. Pó ło fic ja l- 
nie wyjaśniono, że mowa angielskiego ministra 
spraw zagranicznych pomyślana była wyłącz, 
nie jako odpowiedź na pretensje Hitlera, zarzu­
cającego Anglii i  Francji zamiar okrążenia Rze­
szy. Być może istotnie, że H alifag nie chciał 
wcale nastraszyć Rosji i  w ten sposób ułatwić 
zadanie Strangowi, który w M oskwie konty­
nuować będzie pertraktacje w  sprawie porozu­
mienia angielsko-francusko-sowieckiego.

W  ostatnim tygodniu kontakt m iędzy Lon ­
dynem a Moskwą był bardzo ożyw iony i 
nie jest wykluczone, że poczyniono już ostat­
nie kroki w kierunku porozumienia. Z. S. R. R. 
chce mieć gwarancję, że Anglia  i Francja nie 
opuszczą Rosji na wypadek, gdyby zakusy n ie­
mieckie zwrócone zostały ku W schodowi. Pa- 
ryż i Londyn natomiast pragną porozumienia 
z Moskwą dlatego tyiko, ponieważ w  przeciw­
nym wypadku grozi zbliżenie sowiecko-niemie­
ckie. Rosja tym samym nie jest uważana za 
rzynnik aktywny na wypadek wojny. Nie przy­
w iązuje się wagi do interwencji wojskowej 
Sowietów, a liczy się jedynie na ich pomoc 
przez dostarczanie potrzebnych surowców.

Zupełnie inaczej ocenia armię sowiecką gen. 
Sikorski. Uważa on, że zarówno rosyjska flota 
powietrzna, jak  i piechota, są poważnym czyn. 
nikiem, który mógłby odegrać decydującą rolę

Nie ma pechowych graczy!
O tym przekona Sie katdy, kto zakupi lo* l-»j klasy w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Listowne zamówienie prosimy kierewać na adrsst

W . K A F T A L ,  K a to w ic e ,  ul. D y r e k c y j n a  2
Konto P. K. 0. 304-061 — Oddziały kolektury:
Bielsko, uL Jagiellońska 1 — Chorzów, ul. Wolności 26

K A F T A L  —  to s y n o n i m  szczęścia!
i' * *7* • • g •* J ¥♦- •; v* .v . •

w  razie konfliktu. Ten pogląd gen. Sikorskie­
go jest odzwierciedleniem stanowiska, zajętego 
przez pewną część francuskiego sztabu general­
nego, który wierzy, że Rosja potrafi odeprzeć 
atak niemiecki na wypadek, gdyby armia Trze­
ciej Rzeszy próbowała przemaszerować przez 
terytorium państw bałtyckich.

W przymierzu angielsko-francusko-rosyjs- 
kim, w idzi W . Brytania skuteczny środek, mo­
gący wstrzymać dalszą ofensywę Rzeszy. N ie 
jest jednak wykluczone, że właśnie na taki akt, 
Niemcy odpowiedzą awanturą.

Przedrzeźnianie się z  Francją i Anglią, Niem ­
cy już rozpoczęły. Urządza Bię demonstracyjne 
parady dla tych jednostek armii niemieckiej, 
które brały udział w hiszpańskiej wojn ie do­
mowej. H itler i  Mussolini podkreślają otwar­
cie, że śm iali się w kułak z londyńskiego ko­
mitetu nieinterwencji.

Obecnie operują specjalne oddziały niemiec­
kie w Hiszpanii bez najmniejszych ogródek. 
Gestapo funkcjonuje zupełnie jawnie. Trzeba 
zresztą stwierdzić, że fachowcy niemieccy pra­
cują nie tylko w Hiszpanii, ale i we Włoszech. 
Niemieccy oficerow ie i urzędnicy zasiadają w 
szeregu departamentów włoskich ministerstw, 
tak samo zresztą jak  się to dzieje na Węgrzech. 
W izyta  ministra spraw wewnętrznych Rzeszy 
Fricka w Budapeszcie miała charakter inspek­
cji.

Niemiecka prasa uderza w ton triumfu w 
związku z tym i wizytami, podkreślając szcze­
góln ie znaczenie zbliżenia Niemiec do Jugosła­
w ii i podnosząc wym owę w izyt ministrów E- 
stonii i Łotw y w Berlinie. W szystko to pomy­
ślane jest jako pocieszenie dla obywatela Rze-

n i u r c m u  u h l c  d i ?  — j - ---------

żania Niemiec nie udała się i że liczba sprzy­
mierzeńców ciągle rośnie.

Jedna tylko wizyta zakłóca tę radość i  osła­
bia optymizm niemiecki. Jest nią podróż an­
gielskiej pary królewskiej do Stanów Zjedno­
czonych. Po  raz pierwszy w dziejach król an­
gielski zjaw ia się na terytorium Stanów Zjed­
noczonych Am eryki Północnej. Uroczyste przy­
jęcie, jakie zgotowano Jerzemu V I w W aszyng­
tonie, nie ustępuje w niczym uroczystościom 
koronacyjnym w Londynie. Niebawem nastąpi 
druga parada w Nowym  Jorku, która prześci­
gnie wszystko, co dotychczas widziano.

Ta  w izyta niewątpliw ie przyczyni się do 
przełamania nastrojów neutralnych i wzmo. 
żenią nastrojów pro-interwencyjnych w Am e­
ryce. Manifestacja m ilionowych rzesz obywa­
teli amerykańskich ku czci monarchy angiel­
skiego, jest zapowiedzią współpracy między 
Londynem a Waszyngtonem. Przyjęcie w Bia­
łym  Domu miało charakter polityczny, choć 
oficjalnie wyjaśnia się, że Roosevelt om ówił z 
królem  Jerzym V I zagadnienia polityki zagra­
nicznej jedynie dla celów informacyjnych.

Prasa amerykańska poświęca całe kolumny 
temu wydarzeniu. Jest też rzeczą jasną, że w i­
zyta króla angielskiego w Am eryce podziałać 
musi nie tylko na nastroje opinii publicznej 
Stanów, w  kierunku osłabienia pozycji tych 
posłów i senatorów, którzy byli zwolennikami 
neutralności. W izyta  ta zmusza również nie­
mieckich podżegaczy wojennych do zastano­
wienia się nad tym, czy też na wypadek wojny 
Stany Zjednoczone nie zaangażują się natych­
miast po je j wybuchu.

105
Pewnego wieczoru z wiosną osiemdziesiątego trze­

ciego roku otrzymała od Jaspera Forbes w pośpiechu 
pisany bilecik, w którym  donosił, że Ryszard leży obło­
żnie chory na zapalenie opłucnej. W yjeżdża w nocy 
do Paryża. Czy Katarzyna zechce z nim pojechać?

Nie zawahała się ani na chwilę i dała potwierdza­
jącą odpowiedź. Przywołała Ellen i szybko wyjaśniła 
je j sytuację. Dopiero kiedy siedziała w pociągu do 
Dover, uświadomiła sobie całą doniosłość tej podróży. 
W  tej chw ili gorycz, nagromadzona od lat, spłynęła 
z je j serca. Chciał ją  widzieć —  prosił Jaspera Forbes, 
by ją  przyw iózł! To była je j pociecha, ta jedyna myśl 
dodawała je j otuchy, gdy stała koło jego łóżka w pokoju, 
opisanym przez W illiam a. Chciał ją  widzieć... to były 
jego ostatnie przytomne słowa. Ją chciał widzieć. N ie 
Marię. N ie Lorette, która przyjęła ich milcząc, z sze­
roko rozwartym i, wystraszonymi oczyma, bez szminki 
na bladej znękanej twarzy i z niedorzeczną różową 
wstążką w rozmierzwionych włosach. Jej ani żadnej 
z nich nie chciał widzieć przed śmiercią. O nią jedną 
się dopominał!

Był to moment triumfu, prawie że egzaltacji, która 
przytłumiła głębsze uczucie serdecznego smutku, tak 
bardzo podobnego do bólu.

Przybyła za późno. Zmarł przed kilku godzinami.

O czym myślała, patrząc na tę martwą twarz? Ten 
sam owal, te same rysy i kształty —  te same —  jednak 
jak bardzo różniły się od żywego wspomnienia! Ten 
martwy przedmiot na łóżku, majestatyczny w bezru­
chu, przeobrażony przez zmianę, którą nazywamy 
śmiercią, to nie był Ryszard. To  nie był mężczyzna, 
przez którego cierpiała, płonęła, radowała się, który 
nauczył ją  ciemnego czaru namiętności i pustki, jaką 
namiętność kryć w sobie może; to nie był ten, przez 
którego noc w noc wylewała gorzkie, palące łzy  pon l-/

żenią. Ten przedmiot na łóżku nie był ani mężczyzną, 
ani młodzieńcem, ani chłopcem. Był odrzuconą powłoką, 
w której niegdyś mieszkał duch owych trojga —  a teraz 
uleciał. Dokąd? Do jakiejś innej krainy, innego tym­
czasowego pomieszczenia, odziany w nowy kształt? Lub 
może powrócił skąd przybył, rozpłynął się w  bezkre­
snym źródle życia, które nie zna czasu, dla którego lat 
tysiące są jak jedna chwila?

Szukając pamięcią wśród rozsypanych szczątków 
przeszłości, odnajdywała tu i ówdzie jakieś ukochane 
fragmenty. W spominała minione chwile i zamykała 
je w swym sercu. Nie płakała, ale gdy pochyliła się, by 
dotknąć wargami zamkniętych na w ieki oczu, wezbrała 
w niej fala niewypowiedzianego smutku. N ie bolała 
nad tym, który odszedł, ani nad swą złamaną miłością 
i swym nieszczęsnym losem, lecz nad nieodgadnioną 
tajemnicą samego życia.

Pochowano go na cmentarzu Pere Lachaise. Lorette 
i Katarzyna stały razem nad jego grobem.

R O ZD ZIA Ł  C Z W A R T Y  

I.

Pięćdziesiąty rok panowania Kratowej nadszedł i minął. 
Nastał w pełnym blasku wspaniałości i  upłynął pogo­
dnie. Był n iejako symbolem wielkości imperium, ską-. 
panej w  spokoju długiego, złocistego wieczoru.

N iektórzy pamiętają jeszcze ów  dzień czerwcowy, 
kiedy mała, niepozorna staruszka w  wdowim  czepcu 
jechała przez ulice zapełnione wiwatującym tłumem, 
rozentuzjazmowanym bezprzytomnie. Jechała podi 
eskortą królów  i  książąt, którzy nadciągnęli z  wszyst­
kich stolic Europy i odległych krańców ziemi, by uczcić 
jubileusz K rólow ej i  Cesarzowej.

iC . d. n..
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Zgrzyty w Waszyngtonie

Czy Anglia zapłaci długi wojenne?
Specjalna służba in form acy jna  „N ow ego D zienn ika “

PRZEGLĄD PRASY
„S t i r m e r „ P o l e n  und Juden*

Że antysemityzm jest instrumentem propa­
gandy hitlerowskiej —  jest dla nas rzeczą ja ­
sną. A le antysemici wszelakiego autoramentu 
mogą obeonie poznać tę prawdę z pierwszej rę­
ki, z doskonałego źródła. Oto osławiony „Stiir- 
mer", z którego niektóre pisma w Polsce 
wciąż jeszcze czerpią natchnienie, wys*ąpił 
z artykułem, który dla wielu antysemitów po­
winien być bardzo pouczający. Na łamach 
„Czasu" pisze o tym wystąpieniu p. Stanisław 
Sidorowicz:

Ostatni numer tego pisma („Stiirmera") 
wywołał w  Niemczech pewne zainteresowa- ( 
nie i sensację swym artykułem wstępnym, za­
tytułowanym naprawdę sensacyjnie: Polen
und Juden. Wprawdzie charakter i poziom 
„Stiirmera" nie zasługuje zapewne na pole­
mizowanie, ale ów aitykuł wstępny jest tak 
typowym w swym uczenie upozorowanym nie­
uctwie, tyle propagandowej wagi zawiera je­
go czołowy charakter, że aż się prosi o poin­
formowanie naszego społeczeństwa o tenden­
cjach i poziomie wiedzy naukowej, reprezen­
towanej przez współpracowników tego pisma.

Na wstępie informuje swych czytelników, 
odważni! imieniem i nazwiskiem podpisany 
tutor (p. Karoi Holz), że w  ciągu ostatnich 
paru lygodni Polska porzuciła blok państw 
rządzony autorytatywnie i będących śmier­
telnymi wrogami narodu żydowskiego. Jed­
nym słowem porzuciła tę piękną sprawę, by 
się przeprowadzić do demokratycznego obozu 
Anglii i  Francji, który jest rzokomo jedno­
znaczny z obozem wojującego żydostwal 

Gorsze są jednak te bardziej szczegółowe 
wynui zenia autora. Po takim bowiem, ogól­
nej natury, wstępie, przechodzi on do infor- 
macyj statystycznych, z których jedna zwła­
szcza jest sensacją co nie miara... Twierdzi 
on że wprawdzie ostatni spis powszechny wy­
kazał w Polsce tylko 3.100.000 Żydów, ale da­
nych tych nie należy brać poważnie, bo nie­
jaki dr Oberlies obliczył wszystkich Żydów 
w  Polsce lepiej od spisu z 1931 roku, i na tej 
podstawie p. Karol Holz twierdzi, że Pulska 
posiada 6,100.000 Żydów, czyli 20 proc. całej 
ludności. Hm, dr Oberlies (skądinąd nikomu 
nie znany) twierdzi... A więc — Roma locuta, 
causa finita.n 

Informacje te są nieco oryginalne, ale 
przyznać trzeba, że każdego muszą zaskoczyć 
swoją ścisłością i umiarkowaniem. Bo ponoć 
dr Oberlies twierdzi, że tych Żydów jest w  
Polsce znacznie więcej... Autor artykułu do­
browolnie zatrzymuje się jednak na tej cyfrze 
6.100.OO0. Proszę —  co znaczy ścisłość nauko­
wa i dziennikarska solidarność...

Skoro tFrancja, Anglia, St. Zjednoczone to 
państwa „żydow skie", to na podstawie h itle­
rowskiej stalystyki rychło się dowiemy, że i 
Polska jest takim państwem. Zobaczymy, czy 
rozmaite Oenery i „A . B. C." przyjm ą i tę 
sugestię hitleryzmu, jak przy jęły wiele innych. 
Kapitalne jest zakończenie wyw odów  „Stur 
m era"

...Marszałek Piłsudski był (tak, jak Hitler, 
czy Mussolini), najzaciętszym wrogiem Ży­
dów, zarówno dlatego, że zrozumiał zgubność 
ich działalności w ciągu dziejów Polski, jak i
dlatego, że  Er hatte seine soldatische Schu-
lung und Ausbildung in Deutschland erlial- 
ten (niby w  Magdeburgu, co?). Die Juden sali 
ar ais die Verderber Polens, die Deutschen 
aber sah er ais dessen Freunde an“. To też 
gdy Fiihrer uznał za właściwe w ciężkiej 
chwili zawrzeć z nim traktat przyjaźni — 
Piłsudski z ochotą z tego skorzystał...

Dopiero zaś następcy Marszałka przy sterze 
nawy państwowej nie potrafili zrozumieć tych 
tak oczywistych racyj i zaprzedali się świa­
towemu żydostwu. Wedle wyrażenia p. Holza 
stali się nawet „żydowskimi pachołkami" 
(Judenknechten). Jednym słowem „następcy 
Piłsudskiego dopuścili się w  ten sposób zdra­
dy. „Zdrady wobec swego narodu i wobec 
nieżydowskicj ludzkości —  oto kwintesencja 
wywodów p Holza.

Tak — tylko tyle, nic więcej... O Gdańsku 
nie pisze p. Karol Holz. O autostradzie za­
pomniał...

Jest to znany chwyt propagandy h itlerow ­
skiej: piętnować przeciwnika jako Żyda, zdra­
dzającego sprawę „św iata ary jsk iego" i  pozy-

Waszyngton, 11. 6. (P ) .  Podniosły nastrój 
w związku z przybyciem angielskiej pary kró­
lewskiej do Waszyngtonu, zakłócony został 
niespodziewanie przykrym  zgrzytem. Demo­
kratyczny członek kongresu amerykańskiego, 
Martin Sweeney, zakomunikował przedstawi­
cielom prasy, że wystosował telegram do kró. 
la Jerzego V I. z prośbą, aby podczas swego po­
bytu w Ameryce, zechciał złożyć oświadczenie 
o starowisku W . Brytanii w sprawie długów

Londyn, 11. 6 (P ) .  Mająca wkrótce nastąpić 
wizyta b. min. Edena w Paryżu —  o czym już 
donieśliśmy —  wywołała duże zainteresowanie 
w sferach politycznych. Eden wyjeżdża do Pa­
ryża w najbliższą środę, celem wygłoszenia 
dwóch oczytów na temat europejskiej sytuacji 
politycznej. W  ambasadzie brytyjskiej odbę­
dzie się przyjęcie, na którym Eden spotka się 
z francuskim ministrem spraw zagranicznych 
Bonnetem i odbędzie z nim dłuższą konferen­
cję.

Organ partii konserwatywnej „D a ily  Tele- 
graph" podkreśla z dużą satysfakcją wrażenie, 
jakie wywołała powszechnie zapowiedz w y ja ­
zdu Edena do Paryża. Dziennik pisze: „Nawet, 
gdyby Anthony Eden był obecnie urzędującym

Wiedeń, 11. 6. (P ) .  Z wiadomości przemua- 
jących do opinii publicznej wynika, że robat- 
n.cy na terenie Austrii jawnie manifestują swe 
n>czadowolenie ze stosunków', jakie zapanowa­
ły pod rządami Buerckla. Robotnicy coraz 
śmielej wysuwają swe żądania i grożą straj­
kiem. Dziś dopiero wychodzą na jaw  szczegó­
ły demonstracji, jaka miała miejsce w dniach 
1 maja br. Komisarz Buerckel zaprosił pracow­
ników wiedeńskiej kolei elektrycznej na wiec 
masowy, poświęcony propagandzie antykomu­
nistycznej. Skoro jednak przewodniczący zja-

Paryż, 11. 6. (P ) .  Jak się dowiadujemy z do­
brze poinformowanych źródeł, ambasador ru. 
muński w Paryżu, b. premier Tatarescu, zgło­
sił swoją dymisję. Jakkolwiek do tej chwili 
brak jeszcze oficjalnego potwierdzenia tej w ia­
domości, to jednak koła polityczne Paryża za­
pewniają, że król rumuński Karol I I  dym isję 
przyjął, tak, że Tatarescu w najbliższym czasie 
ustąpi ze swego stanowiska.

Jako przyczynę tego zupełnie nieoczekiwa­
nego kroku podaje się, że ambasador Tatare­
scu składał ostatnio swoje raporty dyplom aty­
czne wprost królow i rumuńskiemu, omijając

skiwania sobie zwolenników wśród zagorzałych 
antysemitów. Antysem ici spełniają w tym w y­
padku rolę odskoczni dla agitacji h itlerow­
skiej, a ich agitacja stanowi świetne podłoże 
dla politycznej akcji hitleryzmu. Art/kuł 
„S tiirm era" „Po len  und Juden", oparty zresztą 
w  argumentacji na niejednej ulotce antysemi­
ckiej lub na wywodach „A . B. C.“  i „M erku­
riusza", jest znamiennym ostrzeżeniem.

(R o )

angielskich, zaciągniętych w  Stanach Zjedno­
czonych podczas wojny św iatowej.

Inny poseł demokratyczny, Barry, ośw iad­
czył, że nie weźmie udziału w  przyjęciu urzą­
dzonym przez Kongres amerykańsk, dla an­
gielskiej pary królewskiej, ponieważ w izyta 
Jerzego VI. w  Am eryce jest jednym  ze środków 
używanych przez propagandę angielską, która 
zmierza do „zw iązan ia" Stanów Zjednoczonych 
z Anglią  na wypadek wojny.

ministrem spraw zagranicznych W. Brytanii, 
nie mógłby cieszyć się większą popularnością".

Ta uwaga „D a ily  Telegraph" komentowana 
jest na ogół Jako dowód ciągle wzrastającego 
autorytetu Edena, który wedle powtarzających' 
się ciągle słuchów, ma być wkrótce powołany, 
do gabinetu brytyjskiego.

Również Hore Beilsha 
wyjeżdża do Paryża

Paryż, 11. 6. (P ) .  Angielski m inister wojny, 
Hore Belisha, przybędzie dnia 3 lipca do Pa ­
ryża, gdzie wygłosi odczyt o francusko-angiel­
skiej współpracy wojskowej. Hore Belisha w y ­
korzysta swój pobyt w  Paryżu dla przeprowa­
dzenia rozmów z ministram i francuskim i.

w ił się na trybunie i  zaczął wygłaszać wstępna 
przemówienie, nagle zerw ały się głośne okrzy­
k i: „N ie  chcemy słuchać odczytu! Żądamy w y, 
jaśnień w spraw-e redukcji p łac! T " lk o  w  tym  
celu przybyliśm y tu ta j!"

Przewodniczący oświadczył wówczas, że o 
dyskusji nad sprawą płac robotniczych nie mo­
że być m owy. Po tym  oświadczeniu robotnicy 
opuścili wiec, s odczyt został odwołany. Cieka­
w ą jest rzeczą, że w  demonstracji w zię li udział 
również eksponowani h itlerowcy, którzy na 

znak protestu zerwali sw oje odznaki partyjne.

swego bezpośredniego przełożonego, jakim  jest 
rumuński minister spraw zagranicznych. N a 
skutea tego miało dojść do ostrej wym iany 
zdań między amb. Tatarescu a min. Gafencu, 
co w konsekwencji doprowadziło do d ym ijji 
ambasadora.

ZE SPORTU
W Y N iK I L IG O W E  

Kraków : Cracovia —  Garbarnia 2*1. 
Chorzów: AKS —  Pogoń 2:0.
Warszawa: Polom a —  Union Touring 6:1. 
Poznań: .Warta —  W arszawianka 4:2.

MISTRZOSTWA KRAKOWSKIEJ LIGI 
OKRĘGOWEJ

MAKKABI —  KROWODRZA 3.0 
ZWIERZYNIECKI — OLSZA -:0 
FABLOK —  MOŚCICE 5:2 
TARNOYIA —■ GRZEGÓRZECKI 2:1 ■
WISŁA REZ. —  KORONA 5:4 
CRACOYIA REZ. —  PODGÓRZE 5:1 
GARB \RNIA REZ. —• CHEŁMEK 3 S.

„ Gdyby Eden byt ministrem 
spraw zagranicznych**,,.

Specjalna służba in form acy jna  „N ow ego D zienn ika"

Hitlerowcy zrywało swe odznaki partyjne
Uemonairac^e robotników we Wiedniu

Specjalna służba informacyjna ,>Nowego Dziennica**

lftag?a dymisja amb. rumuńskiego
w Paryżu



„NOWY DZIENNIK*1 poniedziałek 12. VI. 1939 7

tlaidluższy kanał 
i największy tunel
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika" )

NICEA, w  czerwcu
Parę tygodni temu floty czterech mocarstw 

znalazły się w  okolicach Gibraltaru, w yw o ­
łując szereg komentarzy na temat tej sławnej 
bazy m ilitarnej Anglii. N ie straciła ona dziś 
na swej sile, choć obecnie hiszpańskie bate­
rie nadbrzeżne, ustawione w  Tarifie  i w  Ceu- 
cie, mogą zagrażać \v pewnym stopniu same­
mu Gibraltarowi.

W  przyszłości jednak połączenie Atlantyku 
z  morzem Śródziemnym wystawione może być 
na niebezpieczeństwo. Aby w ięc tego uniknąć, 
Francja ma zamiar wybudować w ielk i kanał, 
łączący te dwa morza i skracający znacznie 
podróż; zamiast istniejącego obecnie rzeczne­
go systemu wodnego łączącego Bordeaux z 
Narbonne, ma być wybudowany kanał m or­
ski długości 500 kim. i  szerokości 250 ratr., 
co pozwalałoby swobodnie m ijać się dwom 
największym okrętom.

Technicznie jest to zupełnie m ożliwe do 
przeprowadzenia, przy czym 200.000 robotni­
ków  otrzyma pracę w  przeciągu 5 lat budowy, 
Finansowo będzie się to na pewno opłacało, 
podobnie, jak  Kanał Suezki, gdyż według przy 
puszczalnych obliczeń dochód z opłat uiszcza' 
nych przez okręty, korzystające z tego kana 
łu, wynosiłby dwa m iliardy franków  rocznie.

Z  punktu widzenia strategicznego kanał ta­
k i dawałby możność szybkiego przerzucenia 
flo ty  z jednego morza do drugiego. Następnie 
stworzyłby swego rodzaju schron dla statków 
wojennych, gdyż na całej długości kanału 
zbudowanoby szereg mocnych hangarów, za­
bezpieczających śluzy, a jednocześnie służą­
cych jako „garaże** dla okrętów.

Jednocześnie z tym  projektem  coraz w ięcej 
zaczyna się m ów ić o budowie tunelu pod Ka­
nałem La Manche łączącego Anglię z Francją. 
Idea ta istniała od dawna, bo od 1868 roku, 
jednak nie miała w ielu zwolenników w  An­
g lii ze względów  na bezpieczeństwo. Jednak 
to bezpieczeństwo stało się iluzorycznym już 
w  1906 roku, kiedy to Bleriot przeleciał po 
raz pierwszy kanał na swym słabiutkim sa­
molocie. W szelkie w ięc zastrzeżenia natury 
m ilitarnej straciły swą wartość.

W  roku 1929 premier Baldwin oświadczył 
się za budową kanału i zdawało się, że spra­
n a  zostanie pomyślnie przesądzona. Tym cza­
sem rn ejsce Baldwina zajął MacDonald i  bu­
dowa została zaniechana. Jak w ielu jednak 
ten projekt m iał zwolenników, wskazuje gło­
sowanie: 172 głosy za projektem a 179 przeciw. 
Siedem głosów zadecydowało.

Dzisiaj sprawa ta staje się znowu aktualną, 
tym bardziej, że sfery wojskowe angielskie 
są je j raczej przychylne: W  razie wojny tunel 
stanowić będzie znacznie bezpieczniejszą i 
szybszą drogę do przesyłania wojska i mate­
riału wojennego, niż kanał. A  przerwanie tej 
komunikacji przez Anglię nie jest Ludn iej­
sze od wysadzenia w  powietrze mostu.

Przedwstępne badania geologiczne wykaza­
ny, że na dnie kanału znajduje się gruba war- 
slw’a kredy na całej długości, stanowiąca 
doskonałe warunki do budowy- Projekt zre­
sztą przewiduje, że najpierw będzie przepro­
wadzony kanał próbny o średnicy około 4 
mtj-- i leżeli ten okaże się technicznie w y star- 
czająey, zostanie odpowiednio poszerzony, 
ab.y pomieścić linie kolejowe i tor dla ruchu
samochodowego.

Długość tunelu wynosiłaby 53 kim, z czego 
pod morzem byłoby 33 kim. N ie jest to nic 
nadzwyczajnego, jeżeli się pamięta, że dłu­
gość tunelu Simplońskiego, przebitego przez 
A|py, wynosi 19,7 k lm „ a Sainl-Gorthard —  
15 kim. Tunel rozpoczynałby się na 20 kim. 
przed Calais, skąd powolnym  spadkiem pro­
wadziłby do poziomu znajdującego się na 105 
mtr. pod poziomem morza, wracając na po­
wierzchnię terytorium angielskiego mniej 
więcej po tej samej pochylni.

Budowa tego tunelu, podług ostatnich obli­
czeń, kosztowałaby 4 m iliardy franków i trwa

Finlandia pod znakiem Olimpiady
.(Korespondencja .własna „Nowego Dziennika**).

H E LS IN K I, w  czerwcu 
Rok jeszcze mniej więcej dzieli Finlandię od 

największego wydarzenia w  życiu sportowym 
całego świata. 20 lipca 1940 roku prezydent 
tego państwa, a równocześnie Protektor naj­
bliższej Olimpiady, Kyostli Kallio, ogłosi o- 
twarcie X II  Igrzysk Sportowych w  Helsinkach.

Przygotowania do Olimpiady trw ają tym ­
czasem w całej pełni. Finlandia pragnie wyka­
zać światu, iż jest nie tylko krajem  wielkich 
talentów sportowych, ale potrafi również or­
ganizacyjnie wywiązać 6ię z  przyjętych obo­
wiązków. W  lipcu zeszłego roku Helsinki pod­
jęły się organizacji X II  Igrzysk. Po decyzji tej 
ukonstytuowano natychmiast specjalny kom i­
tet, do którego weszło szereg czołowych oso­
bistości Finlandii. Oliampiadę przygotowuje 
w  istocie, rzecz nader cekawa, magistrat mia­
sta Helsinki, który przejął agendy rozwiąza­
nego komitetu organizacyjnego, tworząc spe­
cjalny „departament olimpijski**.

Decyzja Finlandii zorganizowania X II-tej 
Olimpiady zapadła dość późno. W iadomo, że 
nastąpiło to po nieoczekiwanej rezygnacji z 
urządzenia Olimpiady przez Japonię. W  isto­
cie w ięc zostały tylko dwa lata czasu, a więc 
najkrótszy okres, jakim  dotychczas dyspono­
wało jakiekolw iek państwo, będące terenem 
Igrzysk Olimpijskich. Niemcy, np. pracowali 
pełne cztery lata, Finlandia musi wykonać 
ogrom  swoich zadań w okresie dwukrotnie 
krótszym. Pom im o to, wszystko wskazuje, iż 
organizatorzy zdążą na czas i Igrzyska odbę­
dą się w przewidywanym terminie, który usta­
lony został po wielu badaniach meteorologicz­
nych. Porównując panującą w Finlandii na 
przestrzeni ostatnich 50 lat temperaturę, me­
teorolodzy doszli do przekonania, iż  najodpo­
wiedniejszym i  najpewniejszym terminem jest 
okres m iędzy 19 lipoa a 4 sierpnia. W  tym  więc 
Czasie rozegrane zostaną Igrzyska.

Jas wygląda stan pracy? Główny stadion 
olimpiski jest już bliski wykończenia. Trybu­
ny jego zostały rozszerzone dla 60.000 osób. 
Tymczasem coraz większa ilość napływających 

kraju i zagranicy zgłoszeń zmusiła organiza­
torów  do dalszego poszerzenia stadionu, któ­

ry  prawdopodobnie będzie m ógł pomieścić 
do 100.000 w idzów. W  pełnym toku są prace 
nad budową koło*Helsinek specjalnej wsi olim  
pijskiej, w  której znajdzie pomieszczenie parę 
tysięcy zawodników. W e  wsi tej mieszkać bę­
dą mężczyźni, kobiety umieszczone zostaną w  
nowowybudowanym domu, w pobliżu główne­
go stadionu.

Helsinki otoczone zostaną, niby białą wstę­
gą, szeregiem stadionów, jak poza lekkoatlety­
cznym. stadionem kolarskim, pływackim, bok­
serskim i  zapaśniczym, hippicznym, szermier­
czym, itd. W  każdym z tych stadionów, którą 
zaprojektowane zostały przez znakomitych ar­
chitektów fińskich, pracuje bez przerwy k il­
kaset osób, których zadaniem jest wykończe­
nie na czas podjętej roboty.

Najw iększy kłopot mają Helsinki z rozmie­
szczeniem turystów. Hotele i pensjonaty nie 
wystarczą naturalnie w  żadnym stopniu. Or- 
ganizaTorzy uzyskali już 30.000 miejsc w  mie­
szkaniach prywatnych. 30.000 osób umieszczo­
nych zostanie w  dużych salach, przerobionych 
z 6al szkolnych. Część turystów będzie m ie­
szkać na 21 transatlantykach. Jeśli i  to nie 
wystarczy, trzeba będzie umieścić przyjez­
dnych w pobliskich miejscowościach. Orga­
nizatorzy są jednak dobrej myśli ł  wierzą, iż 
znajdą w  stolicy miejsce dla wszystkich tury­
stów .niezależnie od tego, w ielu ich przyjedzie.

Znając systematyczność i wytrwałość fińską, 
czego dowodem są choćby znakomici sportow­
cy tego kraju, można być pewnym, że wszyst­
ko zostanie przygotowane na czas 1 ku zado­
woleniu zawodników, jak i  turystów.

Finlandii chodzi teraz o  jak najw ięcej za­
wodników. Organizatorzy zaprosili 62 kraje na 
Olimpiadę. Na zaproszenie to  odpowiedziało, 
jak dotąd 39 państw, ze wszystkich konty­
nentów. Finlandia w ierzy jednak, że cy fra  ta
będzie szybko wzrastać. W  ten sposób __  być
może —  uda się temu czarownemu kra jow i 
1000 jezior pobić nie tylko rekordy na stadio­
nach, ale i  rekord państw, uczestniczących w  
X I I  Igrzyskach Olimpijskich w  1940 roku.

A. P.

TYD ZIE Ń  G IE ŁD O W Y

Małe obroty na rynku akcji 
i walut

Obroty na giełdach papierów wartościowych w  
tygodniu ubiegłym znacznie się skurczyły. Tłuma­
czy się to głównie przewlekającymi się rokowa­
niami w  sprawie zawarcia paktu angielsko-francu- 
sko-sowieckiego. Rozczarowania sfer giełdowych, 
które spodziewały się podpisania układu lada mo­
ment nie mogły dostatecznie zrekompensować w i­
zyty gen. Gamelin w  Londynie i króla angielskie­
go w  Waszyngtonie, jak też poważna obniżka sta­
wek asekuracyjnych od ryzyka wojennego dla że­
glugi handlowej na morzach Bałtyckim i Śródzie­
mnym, świadcząca o poprawie szans pokojowych.

Na skurczenie się obrotów wpływało także do 
pewnego stopnia osłabienie na światowym rynku 
metali i na rynkach zbożowych. Pomimo zmniej­
szenia się tranzakcji i przewagi podaży nad po­
pytem, kursy na ogół nie wykazały wielkiej zniż­
ki, a na niektórych zebraniach zaznaczyła się na­
wet wyraźna zwyżka.

W a l l s t r e e t  rozpoczęła tydzień ogólnym 
osłabieniem notowań, we wtorek jednak nastąpi­
ło wzmocnienie tendecji, co przypisać należy wia­
domościom o ożywieniu w  przemyśle i wielu ga­
łęziach handlu. Zwyżki kursowe osiągnęły akcje 
stalowe, fabryk motorów, samolotów i tramwaji, 
te ostatnie w związku z większymi wpływami eks-

łaby około 5 lat. Oczywiście w  razie powzię­
cia decyzji budowy tunelu, kapitały na ten cel 
znajdą się odrazu, gdyż niewątpliw ie będzie 
to bardzo lukratywne przedsiębiorstwo, sta­
nowiące rodzaj monopolu. Pow tórzy się za­
pewne historia kanału Suezkiego i podobnie, 
jak  tam, rząd angielski zachowa dla siebie 
większość, jeżeli nie zechce przeprowadzić 
budowy i  eksploatować tunelu na własny ra­
chunek, T . M. S.

ploatacyjnymi wskutek wystawy światowej. Na­
stępne dni przeszły pod znakiem pewnych wahań, 
przy czym przważały nastroje zwyżkowe.

Pożyczki polskie miały nadal tendencję mocną. 
W dniu 9 czerwca notowano (w  nawiasach cyfry 
z 2 b. m .): 8% Poż. Dillona 50.00 (51.00), 7% Poi. 
Slabiliz. 42.5U (38.00), 6% Poż. Doi. 33.00 (36.50), 
7% Poż. m. Warszawy 30.12% (30.12%), 7% Poż. 
Śląska 3 0 .1 2 (30 .12 }*).

W  L o n d y n i e  zaznaczyło się duże zmniej­
szenie obrotów. Zarówno publiczność, jak i  spe­
kulacja wstrzymywała się cd zawierania więk­
szych tranzakcyj, czekając na wyjaśnienie w  spra­
wie paktu z Sowietami. Kursy miały na ogół uspo­
sobienie słabsze, jedynie akcje naftowe, kolejowe 
oraz kopalń diamentów i złota wykazywały zwy­
żkę. Również w Paryżu zaznaczył się zastój w  
tranzakcjach. Obok momentów politycznych przy­
czyniło się do tego także nagłe znaczne ocieple­
nie, upał wpłynął na zmniejszenie się frekwencji. 
Kursy większym wahaniom nie ulegały.

Z u r y ch rozpoczął tydzień zwyżką, jednakże 
już we wtorek zaznaczyło się ogólne osłabienie, 
wywołane realizacją zysków. Od środy notowania 
wykazywały znowu pewną poprawę.

N a  g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  noto­
wano (pierwsza cyfra z 3, druga z 10 b. m .): akcje: 
Bank Polski 105.50—100.00, Węgiel 33.00—33.00, 
Modrzejów 18.50—20.00, Norblin 96.00—96.00, O- 
strowiec 82.50—81.50, Zieleniewski 62.00—62.00,' 
papiery procentowe: 3% Prem, Poż. Inwest. I  em/ 
77.50 80.00, I I  fm. 78.50—81.00, 4% Prem. Poż,v 
Doi. 40.00— 40.00, 4% Poż. Konsolid. 61.75—61.50/ 
4% %  Poż. Wewn. 61.00—60.75,5%. Konwers,
65.00—65.00, 5% Poż. Kol. 61.00—61.00, 4%%  Ii. 
Z. Ziem. 60.50—58.75, 5% L. Z. m. W-wy ź  1933
68.00—67.00.

Kursy ważniejszycsh dewiz zagranicznych kształ­
towały się nast. (pierwsza cyfra z 2, druga z 9-ge 
b. m .): Amsterdam 284.55—28340, Berlin 212.54. 
Bruksela 90.60—90.65, Kopenhaga 111.30— 111.30, 
Londyn 24.92—24.92, Nowy Jork czek 5.31,1 4— 
5.32, kabel 5.31, 5/8—5.32, 1/8, Paryż 14.10—14,11, 
Sztokholm 128.25—128.25, Zurych 120.00—119.95.
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O  I N H A L A C J A C H
Inhalacje czyli wziewania jako metoda lecz­

nicza od niedawna dopiero wyszła ze stadium 
doświadczeń. P róby  leczenia wszelakich chorób 
za pomocą tej metody sięgają jednakowoż za­
mierzchłych czasów.

Dawno już w  celach leczniczych wdychano 
dym y palonych ziół, a Hippokrates był p ierw­
szym, który wprowadził systematyczne stoso­
wanie tej m eiody w  swoim lecznictwie. Podał 
on nawet p ierwowzór aparatu inhalacyjnego, 
Którym był zw yk ły garnek z otworem  w  po­
kryw ie.

Również w  lecznictwie arabskim IX . stule, 
cia odgrywają dużą rolę w  chorobach piersio­
w ych  wdychiwanie dym ów palonych ciał bal­
samicznych (Rhazes). Tak  w  ciągu w ieków  ró­
żne narody stosowały pod różnym i postaciami 
wziewania par lub dym ów  różnych leków  w  ce­
lach leczniczych. N ie było jednakowoż żadne- 
go systemu w  posługiwaniu się tą metodą i  nie 
było również specjalnych wskazań.

Dopiero w  połow ie X V II. stulecia Bennet o- 
pracował podział inhalacji na dwa typy. P ie r­
wszy typ polegał na wdychaniu pary wodnej, 
wytwarzającej się przy polewaniu wrzątku na 
zioła aromatyczne, drugi typ polegał na w dy­
chaniu suchych dym ów balsamicznych.

W  tym  okresie w iele nadziei pokładano w 
tej nowej metodzie leczniczei, w iele obiecywa­
no sobie po tym  nowym  sposobie wprowadze­
nia leków  do organizmu drogą aparatu odde­
chowego. Jak w ielce popularną była naonczas 
ta metoda, niech posłuży za dowód zdanie, któ­
re w  X V III. w ieku w ypow iedział Mascagni: 
„Jeżeli k iedykolw iek wynajdzie się jakiś spe­
cy fik  przeciw  suchotom, to będzie on musiał 
być doprowadzony do organizmu przez d r o g i ! 
oddechowe". |

W  X IX . stuleciu spotykamy znowu w  lecz­
nictw ie stanów astmicznych metodę inhalowa. 
nia pewnych leków, doprowadzonych do stanu 
par. Uczeni, k tórzy zajm owali się naonczas le­
czeniem wziew nym  poczęli k ierować swoje za­
interesowania także i  w  innym  kierunku. O- 
tóż już Aretaeus i  Galen zw rócili uwagę, że po­
dróż morska i przebywanie nad brzegiem m o­
rza skutecznie działa przeciw  gruźlicy płuc. 
W iedziano o tym, że sól morska dostaje się do 
wdychanego pow ietrza w  postaci małych czą­
steczek przez uderzenie fa l o skały nadbrzeż­
ne i  rozpryskiwanie się słonej wody.

Na podstawie tych spostrzeżeń Lobethal w 
roku 1841 (a  po nim  H irzel w  roku 1845) skon­
struował fontannę, która rozpylała w zamknię­
tej przestrzeni wodę morską. Już w  roku 1849 
Auphan w  Euzet-Les Bains urządził inhalato­
rium lecznicze, w  którym  rozpylał wodę mine­
ralną przez uderzanie strumienia cieczy o 
Lwardą ścianę. W  roku 1856 wybudował lekarz 
zdrojowy w  Pierrefond, niejaki Sales Giron, 
pierwsze inhalatorium, w  którym  rozpylał w o­
dę siarkową, a w  dwa lata później skonstruo. 
wał aparat przenośny, w  którym  można było 
rozpylać wszelakiego rodzaju ciecze.

Tak, jak  zresztą każda nowa metoda Ieczni- 
jza, tak i ta znalazła w ielu  zwolenników i prze- 
tiwników . Szereg aparatów o najświeższych 
tonstrukcjach świadczy jednakowoż o w ielk im  
cainteresowaniu świata lekarskiego tą metodą 
leczniczą. Już po kilkuletnim  okresie prób i 
iośw iadczeń metoda leczenia inhalacyjnego 
wywalczyła sobie prawo równorzędności wśród 
Innych metod ówczesnej terapii. Za jej skutecz­
nością w ypow iedzieli się specjaliści-laryngo- 
lodzy, jak i interniści. Postęp techniki pozwa­
la na budowanie coraz to nowych typów  apa­
ratów inhalacyjnych, odpowiadających wym a­
ganiom najwybredniejszych terapeutów. Po 
izeregu ścisłych badań doświadczalnych, po

dokładnym zapoznaniu się z mechanizmem 
działania terapeutycznego tej nowej metody, 
a w  szczególności po zbadaniu sposobu działa­
nia w ielkości cząsteczek rozpylanych leków, 
po zbadaniu reakcji organizmu na temperatu­
rę rozpylanej cieczy, metoda ta otrzymała ści­
śle określony krąg wskazań leczniczych. Cały 
szereg badań i doświadczeń lekarzy wykazał, 
że leczenie inhalacjami nie ogranicza się do le­
czenia m iejscowego górnych dróg oddecho­
wych, działają one bowiem również ogólnie na 
cały organizm. W  inhalacjach należy rozróż, 
nić szereg czynników, które składają się w  su­
mie na wartość metody leczniczej. I  tak w  pier­
wszym  rzędzie ęależy wym ienić czynnik che­
miczny, zalezny od składu leku, czynnik fiz y ­
czny, zależny od temperatury i w ielkości czą­
stek cieczy wdychanej i od siły, z jaką cząstki 
tej cieczy uderzają o schorzałe organy, a w re­
szcie od wilgotności cieczy wdychanej. Opty­
malne zestawienie w yżej wym ienionych czyn­
n ików  daje w  sumie wartość leczniczą tej me­
tody. W ażnym  czynnikiem, współtowarzyszą­
cym zabiegom inhalacyjnym, jest równoczes­
na gimnastyka aparatu oddechowego i ćwicze­
nie mięśni, biorących udział w  rytmicznych ru­
chach klatki piersiowej.

Każde leczenie fizykalne, a także i inhala. 
cje muszą być technicznie dobrze wykonane, 
aby dały rezultaty terapeutyczne.

Podam pokrótce parę wskazówek, nieod­
zownych przy podejmowaniu zabiegu wziew- 
nego:

1) Pacjent powinien być zupełnie wypoczę­
ty, bo tylko wtedy może wykonywać głębokie 
ruchy oddechowe, które są warunkiem dokład­
nego wprowadzenia leku do organizmu. Na 
skutek zmęczenia pacjent oddycha płytko, przy

czym narażony jest na łatwe przeziębienie.
2 ) N ie należy inhalować bezpośrednio P° 

spożytym większym  posiłku (ob iad ), poniew^ 
wysokie ustawienie przepony nie pozwala n* 
wykonywanie głębokich oddechów, przy czyi® 
wskutek drażnienia podniebienia, nasady jęz)" 
ka i  gardła parami leków  może przyjść łatv*° 
do wym iotów .

3) Pacjent powinien podczas wziewania priT  
brać najwygodniejszą pozycję, a zatem potfi' 
nien inhalować siedząco, wspierając się na sto* 
le łokciami.

4 ) Pacjent powinien zwolnić wszelkie ud' 
skające odzienie (paski, kołnierze, gorsety) 0' 
raz zwrócić uwagę (p rzy zabiegach indywidua!' 
nych), aby końcówka aparatu znajdowała sil 
na wysokości jego twarzy.

5 ) Pozycja  g łow y pacjenta powinna być te* 
go rodzaju, aby strumień rozpylanej cieczy do­
stawał się poprzez otwarte usta na tylną ścfc 
nę gardła. Zwrócenie głow y w  jedną lub dru­
gą stronę powoduje, że strumień inhalowani 
cieczy uderza w  wewnętrzną stronę jednego lub 
drugiego policzka, co m ija  się z  celem zabiegu*

6) Po  ukończeniu zabiegu nie należy wyda' 
lać się poza obręb inhalatorium przez przeciąft 
najmniej 15— 30 minut. W  ciągu jednej godd' 
ny po zabiegu nie należy mówić, pić zimny®® 
płynów, pić alkoholu i  palić papierosów, aby 
nie paraliżować leczniczego działania inhala' 
cji.

Na koniec należy stwierdzić, i e  obawa infek' 
c ji przy inhalacjach zbiorowych jest bezpod­
stawna. Już w  roku 1886 Nicolas badał bakte' 
riologicznie skroploną parę wodną po inhala­
cjach zbiorowych, uzyskując w yn ik i potwier­
dzające powyższe twierdzenie.

Umiejętnie przeprowadzona kuracja inhala­
cyjna daje bezsprzecznie w yn ik i pierwszorzęd­
nej wartości.

OTTO ETTINGEB, lekarz.
Rabka-Zdrój.

Odpowiedzi redakcji
Z. K. S. LAT 24. 1) Najskuteczniej można usunąć 

zarost przy pomocy elektrolizy, względnie diater­
mii. —  2) Może to uskutecznić tylko lekarz-kosme- 
tyk. —  3) i 4) Przyczyną bywają najczęściej zabu­
rzenia w  miesiączkowaniu. —  5) Nie pociąga za 
sobą pożądanego skutku.

LAT 28 W. 1) I  owszem, stan ten należy do ule­
czalnych. — 2) Sprawy te należą do lekarza-se- 
ksuologa lub neurologa.

WDZIĘCZNA MI. Niestety, nie możemy Pani ni­
czego doradzić, aczkolwiek zupełnie doceniamy złe 
samopoczucie Pani. Nie uważamy sprawy wcale 
za śmieszną.

NIECIERPLIWA PANI Z TARNOWA. Najważ­
niejszą sprawą jest odpowiednio dobrana dieta i 
ciągła kontrola lekarska. —  Nazwisk lekarzy po­
dawać nam nie wolno.

MONIUś. Można po szczepieniu założyć opatru­
nek ochronny, uniemożliwiający zdrapanie strup­
ka.

MŁODZIENIEC 28. Wskazane byłoby poddanie 
się leczeniu pod kierunkiem wytrawnego lekarza 
neurologa, najlepiej psycho-anatityka.

K. G. 1) Na pytanie to odpowiedzieć może tyl­

ko lekarz, który stan Pański zna dobrze *  naoc*' 
nego zbadania. Dla nas jest to rzeczą niemożliwi
2) Z pewnością nie wpływa to na przebieg chor0' 
by korzystnie.

P. DAWID BRAUNFELD, RABKA. Adres zBfl' 
dzie Pan' w każdej aptece krakowskiej, względ®? 
w książce telefonicznej. My adresów lekarskie® 
z zasady nie podajemy. ,

BEN SZMONA ASAR SZANA. I )  Proszę ta r  
twarz codziennie rano gorącą wodą i  mydle®, * 
w ciągu dnia 2— 3 razy zmywać rozcieńczoną tr™* 
krotnie wodą kolońską lub apteczną benzyną. 
czorem parówka nad naczyniem z gorącą 
i wyciśnięcie wągrów. —  2) Są to blizenki, 
rych usuwać nie umiemy. Z czasem zbledną °0> 
sanie i staną się mniej ■widoczne.

16-LETNIA BIELSZCZANKA. 1) Świadczy W ° 
pewnym niedorozwoju jajników. Środkami d®®®* 
wymi trudno tu cokolwiek osiągnąć; należy 
cić się do lekarza-ginekologa o poradę. —  2) V1*  
gi smarować maścią z sublimatem (za receptą 
karską). —  3) Proszę wcierać codziennie w sk<®»_ 
głowy, pomiędzy wło-sy, spirytus salicylowy.

(Reszta odpowiedzi w  następnym dodatku)*

100-lecie huty „Zgoda"
Katowice, 11. 6. (K ) W  Świętochłowicach I I  ob­

chodzono wczoraj uroczyście 100 lecie istnienia 
huty „Zgoda", będącej jedną z najstarszych hut w  
Polsce. Uroczystość zaszczycili swą obecnością 
min. Przemysłu i Handlu p. Roman, wiceminister 
Op. Sp. p. Garbusiński, naczelny dyrektor Wspól­
noty Interesów, inż. Przedpełski, gen. Łuczyński 
i wielu dyrektorów departamentów. W  ramach 
tych uroczystości wygłoszono szereg referatów o- 
raz wręczono zasłużonym górnikom i hutnikom 
dyplomy i podarki pamiątkowe. Po części oficjal­
nej zwiedzono zakłady budowy maszyn, gdzie w y­

świetlono reportaż z pracy i  dorobku zakład^1 
Po południu odbył się festyn dla załogi, zaś ^  
czorem wieczór towarzyski dla zaproszonych I® 
ści.

Przemyt z Niemiec 
spadł do minimum

Katowice, 11. 6. (K ) Straż graniczna w c n o ^

wie przytrzymała w  miesiącu maju przemyt ^  
tości 12.000 zł. W  porównaniu z poprzednimi ^  
siącami przemyj z Niemiec spadł do minimu®
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N I E D Z I E L A  S P O R T O W A
Cracovia zwycięża Garbarnię 
2:1 (0:1)

(hl.) Drużyna łudwinowska jest na swoim wła­
snym terenie bardzo groźnym przeciwnikiem. To 
też szanse jej z białoczerwonymi były wcale do­
bre. Ale ostatnie sukcesy Cracovii na imprezie 
jubileuszowej Pogoni we Lwowie zdawały się za­
powiadać znaczną poprawę formy. Wobec tego 
mecz powyższy był wielką niewiadomą i dlatego 
ściągnął tysiące widzów.

Zawody stały jednakże na bardzo niskim po­
kornie. Powietrze było suche i  parne, zapowia­
dało nadejście deszczu. Płuca graczy musaały cięż­
ko pracować w  pierwszej połowie. W  tej części 
Garbarnia była drużyną nieco lepszą i miała dość 
wyraźną przewagę, nie wykorzystywaną przez sła­
bo dysponowanych, napastników, w  szeregach 
których pojawił się znowu na lewym łączniku 
Rakoczy. Tylko raz udało się Skórze strzelić gola 
w  36 min. i  uzyskać do przerwy prowadzenie. Ale 
już w  tej części meczu zauważyć można było słabą 
formę Piątka w  obronie Garbarni, oraz Pająka i 
Góry w  Cracovii, gdzie znowu Griinberg i Lasota 
pracowali za wszystkich. Linie napadów były 
bardzo blade.

Po przerwie zmienił się całkowicie obraz gry. 
Może Garbarnia się wypompowała. Ale mamy wra­
żenie, że to mokry teren na skutek deszczu w y­
wrócił do góry nogami warunki zawodów, a tym 
samym zmieniły się role. Ciężkie tanki Garbarni 
osłabły i  wywracały się na śliskim boisku, a lekka 
artyleria Cracovii czuła się znacznie swobodniej 
z powodu wyższości technicznej. 1 dlatego to Cra- 
covia uzyskała bezwzględną przewagę w  polu, w y­
równała ze strzału Bartyzela w 27-mej min. i zdo­
była punkt dalszy w 30 min. przez Zembaczyńskie­
go (do przerwy bardzo słaby, po pauzie całkiem 
dobry), zmuszając doskonałego Zresztą Madejskie­
go do kapitulacji. N ie wiele brakowało, a biało- 
czerwoni byliby uzyskali jeszcze 2— 3 bramek, gdyż 
były ku temu sytuacje i  szanse. W  tej połowie me­
czu Garbarnia była nie do poznania i nie istniała 
pod koniec na boisku.

Zawody prowadził sędzia p. Pichelski j. Warsza­
wy. Wykazał on zupełną nieprzytomność i kom­
pletny brak orientacji. Na to nam aż z Warszawy 
nie potrzeba przysyłać sędziów. Mamy lepszych w 
Krakowie tuzinami całymi.

Widzowie byli na tym meczu bardzo pokrzyw­
dzeni. Na trybunę wywaliło się masę ludzi, ucie­
kających przed deszczem i  zasłonili zupełnie w i­
dok na murawę. Prasa wogóle nie ma dobrych i 
odpowiednich miejsc.

Piłkarze Makkabi krakowskie] 
zwyciężają Krowodrzę 3:0 (1:0)

Na swoim boisku czują się białoniebiescy zaw­
sze lepiej. Tym razem zwyciężyli oni ostro grają­
cą Krowodrzę zupełnie gładko i zasłużenie. Szcze­
gólnie zasługuje na uznanie gra defenzywy, a więc 
całej linii pomocy i obrony, przyczym bracia Fin- 
kowie wykazali wybitną poprawę (bramkarz i  pra­
wy obrońca). Napad, w  którym zaraz na począt­
ku zdobył bramkę prowadzącą Wohłfeiler z centry 
Spanaufa, musiał następnie walczyć w  10-tkę 
i 9-tkę, gdyż wymienieni właśnie gracze zostali 
skontuzjonowani. Po pauzie uzyskała Makkabi dal- 
sze dwie bramki, obie z rzutów karnych, strzelo­
nych przez Hauptmanna.

Sędzia p. mgr. Michalik prowadził zawody wzo­
rowo, trzymając w  karbach zawodników i nie 
dopuszczając do ostrej gry, którą stosowali gracze 
Krowodrzy. Na jakie 10 minut przed końcem w y­
kluczy ł sędzia 2-ch graczy Krowodrzy, wobec cze- 
80 kierownictwo tej drużyny, uważając to roz­
strzygnięcie za krzywdzące, wycofało drużynę ze 
Zawodów tak, ze sędzia zmuszony był odgwizdać 
Inecz. Makkabi przyznany będzie walkover, ale i 
tak wygrała mecz we walce 3:0.

PRASA FIŃSKA O STARCIE KUSOCIŃSKIEGO
w  HELSINKACH

Cala prasa fińska opisuje obszernie pojedynek 
na 5 km pomiędzy elitą biegaczy fińskich i Kuso- 
oińskiin. Prasa podkreśla, że Kusociński będzie 
niewątpliwie bardzo niebezpiecznym przeciwni­
kiem dla Finów na Olimpiadzie.

Należy zaznaczyć, że w  czasie biegów uzyskano 
szereg wspaniałych wyników. 800 m. przebyto w  
czasie 2:13, na 1.000 m. Polak uzyskał czas 2:46,8, 
n> 1.500 m. czas wynosił 4:14, na 2.000 m. Kuso­
ciński miał 5:42,6, na 3.000 m czas Kusocińskiego 
■wynosił 8:38, a Pekuri‘ego 8:37. 4.000 m. przebyli 
obaj przeciwnicy w  czasie 11:33,6, a więc poniżej 
nieoficjalnego rekordu świata. Na 3 mile angiel­
skie Pekuri miał wynik 13:58,2, a Kusociński

Polska pokonała Litwę yr moczu 
lekkoatletycznym

W  niedzielę zakończył się w  Warszawie pierw­
szy międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Pol­
ska—Litwa. Zgodnie z przewidywaniami zwycię­
żyła zdecydowanie reprezentacja Polski w  sto­
sunku 105:59. Należy zaznaczyć, że punktacja ofi­
cjalna obejmuje jedynie konkurencje męskie. Kon­
kurencje kobiece odbywały się poza konkursem 
i oficjalnie punktowane nie były.

Ogółem Polacy wygrali wszystkie konkurencje, 
zarówno w  konkurencjach męskich, jak i kobie­
cych, z wyjątkiem skoku wzwyż panów. W  tej o- 
statniej konkurencji Litwini przez Komarasa od­
nieśli jedyne zwycięstwo. Sensacją 2awodów była 
porażka Kwaiśniewskiej-Trytkowej z Fiakowiczów- 
ną w  rzucie oszczepem pań. W tej konkurencji 
Litwinki w ogóle nie startowały.

Zwycięska reprezentacja Polski zdobyła hono­
rową nagrodę przechodnią, ufundowaną przez mi­
nistra opieki społecznej Kościałkowskiego.

WARSZAWSKA SYRENA ZDOBYŁA KOLARSKIE 
MISTRZOSTWO POLSKI NA TORZE

W  niedzielę w  Krakowie odbyły się drużynowe 
mistrzostwa kolarskie Polski na torze na dystan­
sie 4000 m. Startowało pięć drużyn: Syrena (War­
szawa), K. P. Zjednoczone (Łódź), Cracovia, Gar­
barnia i Makkabi (Kraków).

W pierwszym przedbiegu zwyciężyła Gracovia w 
czasie 5:39 przed Makkabi, w  drugim K. P. Zjedno­
czone w czasie 5:27 przed Garbarnią, w trzecim 
startowała tylko Syrena, uzyskując czas 5:23.

W  pierwszym półfinale Syrena była pierwsza w 
czasie 5:34,2 przed Garbarnią.

W drngim półfinale zwyciężyła Cracovia, uzy- 
kując najlepszy czas dnia 5:14,2 przed K. B. Zjed­
noczone 5:15,2.

W finale mistrzostw pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza drnżynowego Polski zdobyła K. S. Syrena 
(Warszawa) w  składzie, Napierała, Michalak, Stalli, 
Starzyński. Cracovia w składzie: Wandor, Lazar, 
Dąhrowiecki i Swięszek nie ukończyła biegu, na 
skutek upadku Wandora na ostatnim wirażu. Do 
lego momentu walka była bardzo zacięta i równa.

Tytuł wicemistrza przypadł drużynie łódzkiej 
E. P. Zjednoczone w  składzie: Jędrzejowski,
Świątkowski, Szostak, Maciołek.

Na trzecim miejscu sklasyfikowała się Garbar­
nia.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
OKRĘGU LWOWSKIEGO

W  sobotę i  niedzielę odbyły się we Lwowie lek-, 
koatletyczne mistrzostwa okręgu lwowskiego w  
klasie „A “  i  „B“ . Na starcie stanęło 74 zawodni-' 
ków, reprezentujących kluby lwowskie i  prowin­
cjonalne. Poziom zawodów ze względu na upał 
był raczej słaby.

W  klasie „A“ w  ogólnej punktacji zwycięstwo 
odniosła Pogoń, mając 75 pkt. przed AZS 19 pkt. 
i  Sokołem Macierzą.

W klasie „B“ Pogoń również była pierwsza, ma­
jąc 76 pkt. przed Lechią 30 pkt i  Junakiem 19 pkt.

AZS WARSZAWSKI I AZS LWOWSKI 
W FINALE MISTRZOSTW SZCZYPIORNIAKA

W niedzielę zakończyły się w- Warszawie pół­
finałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski w  szczy- 
piorniaku męskim. W ostatnim meczu warszaw­
ski AZS pokonał Pole Zachodnie (Chorzów) 13:7 
(6:3).

Do finałowych rozgrywek z grupy warszawskiej 
zakwalifikowały się drużyny AZS z Warszawy i 
Lwowa.

WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA
ZAPOWIEDZIANY MECZ WATERPOLOWY o 

mistrzostwo Polski pomiędzy katowickim EKS a 
warszawską Legią nie odbył się.

NA SLĄSKU ODBYŁ SIĘ WYŚCIG KOLARSKI 
zorganizowany przez klub cyklistów „Rekord" z 
Janowa, dostępny dla zawodników klasy A oraz 
B. Wyścig ten rozegrano na trasie Mysłowice— Gi- 
szowiec — Murcki — Wesoła—Brzezinka —  Ko­
sztowy — Mysłowice.

W klasie A na dystansie 84 km zwyciężył Ru- 
rański (Ruch Chorzów) w  czasie 2.21,20 godz. 
przed Gizą (Legia Kraków) 2.22.15 godz., oraz 
Frankowskim (Kraków) w  tym samym czasie.

W  klasie B na dystansie 56 km zwyciężył Pless 
(Sosnowiec) w  czasie 1.11.30 godz. przed Kru­
kiem (Cracovia) w  czasie 1.12.34. W  wyścigu star­
towało ogółem 50 zawodników.

SEKCJA PŁYWACKA KATOWICKIEJ POGONI 
rozegrała w  ciągu soboty i niedzieli 3 mecze o 
drużynowe mistrzostwo Śląska młodych (na 3 
frontach) zwyciężając we wszystkich meczach. W  
mćnzu z Dębem Pogoń odniosła zwycięstwo w  sto­
sunku 93:31, przy czym mecz piłki wodnej zakoń­
czył się zwycięstwem Pogoni w stosunku 7:0. Po­
goń pokonała ponadto Bar Kochbę 83:5, oraz K. 
P. W. 72:0. W  meczu towarzyskim Pogoń poko­
nała Sokół Katowice w  stosunku 23:15.

no..

Prez. Roosevelt zaproszony
do Londynu

Londyn, 11. 6. ( t )  Gazety angielskie dono­
szą, że król Jerzy i  królowa Elżbieta zaprosili 
prezydenta Roosevelta i panią Roosevelt, aby 
przybyli z  oficja lną w izytą do Londynu.

Przy jęcie tego zaproszenia zależeć będzie o- 
czywiście od sytuacji międzynarodowej i od 
obowiązków prezydenta Roosevelta w najbliż­
szej przyszłości. W  Ameryce bowiem panuje

niepisane prawo, że prezydent nie opuszcza 
sw ojej kadencji prezydialnej, aczkolwiek —<■ 
jak wiadomo —  prezydent W ilson  przybył do 
Europy na konferencję pokojową. Możliwe, że 
prezydent Roosevelt uzna, że w  tym  wypadku 
winien odstąpić od tej niepisanej reguły i  przy* 
będzie do Londynu jako gość pary królewy 
śkiej.

6 tysięcy szturmowców z Rzeszy 
przybyło do Gdańska

Warszawa, 11. 6. (A ). Jak donoszą % Gdań- cjalnym i autobusami. Zaraz po przybyciu w y « 
ska, przybyło tam w związku z rozpoczyna- słuchali oni przemówienia Forstera i  szefa S. 
jącym  się dziś tygodniem Hitlerjugend 6.000 | A. Lutze, 
szturmowców z Niemiec. Sprowadzono ich spe-

żydzi odznaczeni z okazji dnia 
urodzin króla Jerzego

Londyn, 11. 6. ŻAT. Na liście honorowej od­
znaczonych z  okazji dnia urodzin króla Jerze­
go  znajdują się nazwiska kilku Żydów.

Przewodniczący Komitetu pom ocy uchodź- 
com-2ydom z Niem iec i prezes Domu emigran­
tów  żydowskich w  Londynie, Qtto M. Schiff, 
otrzym ał cywilną komandorię orderu Impe­
rium  Brytyjskiego.

Tytu ł baroneta otrzym ał Abraham Jeremy 
Raisman, członek rady wykonawczej przy ge­
neralnym gubernatorze Indii.

Przewodniczący rady lekarskiej stanu Y ic- 
.(Australia), dr A lęksapger Sidnęy Joske,

B I
otrzymał oficerską wstęgę orderu Imperium 
Brytyjskiego.

Honorowym  członkiem tegoż orderu został 
m ianowany Jakób Rachwalski, inspektor wy* 
działu inżynieryjnego generalnej dyrekcji poczt 
i telegrafów  w  Palestynie. W reszcie medal o r  
deru Imperium Brytyjskiego nadany zosta 
innemu urzędnikowi tejże dyrekcji,' Mojżesz© 
w i W eissow i.

Yon Schirach w Budapeszcie
Budapeszt, 11. 6. P A T . W  drodze powrotnej 

z  Bukaresztu przybył samolotem do Budapesz­
tu przewódca m łodzieży niemieckiej yon Schi- 

JagRj W jgTt e . jgg9._%9 charakter; prywatny, y
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P. Prezydent zaproszony 
na „święto gór“

Warszawa, 11. 6. (A ) .  Organizatorzy „Świę. 
ta gór“ wysłali specjalną delegację na Zamek 
dla zaproszenia P. Prezydenta R. P. do wzięcia 
udziału w  tym tradycyjnym  obchodzie, „św ię ­
to gór“  rozpocznie się w Zakopanem dnia 12 
lipca.

Ferie letnie w N. T. A.
Warszawa, 11. 6. (A ).  Z dniem 1 lipca roz­

poczynają się ferie  letnie w Najwyższym  T ry ­
bunale Adm inistracyjnym  i Trybunale Inwa­
lidzkim. Ferie te potrwają do 1 września. W  
N. T. A. zalega około 15.000 niezałatwionych 
spraw.

Upadłość 40 przedsiębiorstw
Warszawa, 11. 6. (A ) .  W  okresie od 1 kw iet­

nia do 5 czerwca br. W ydzia ł Handlowy sądu 
okręgowego ogłosił upadłość 40 przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. W 14-tu wypad­
kach wszczęto postępowanie układowe.

Praktyki wakacyjne studentów
Warszawa, 11. 6. (A ) .  Na wyższych uezek 

niach w W arszaw ie wywieszono obwieszczenia 
dziekanów poszczególnych wydziałów w spra­
wie korzystania z praktyk wakacyjnych w kra­
ju i za granicą. W  pierwszym  rzędzie praktyki 
przyznawane będą studentom, mającym za so­
bą półdyplomy. Udający się za granicę studt«H 
ci muszą się wykazać znajomością jednego z 
trzech języków : angielskiego, francuskiego lub 
uiemieckiego. Ilość praktyk wakacyjnych dla 
żydowskich studentów jest minimalna, pięcio- 
krotnie mniejsza od odsetka Żydów na w yż­
szych uczelniach.

Odrzucony wniosek o wprowa­
dzenie paragrafu aryjskiego

Warszawa, 11. 6. (A ) .  Na ostatnim zebraniu 
związku przemysłowców elektrotechnicznych 

został większością głosów odrzucony wniosek 
o wprowadzenie paragrafu aryjskiego do sta­
tutu w związku.

Warszawa, 11. 6. (A ) .  W  związku ze zbliża­
jącym się otwarciem nowego gmachu centrali 
sądów grodzkich w W arszawie grupa adwoka­
tów oenelTiwskich wystąpiła do Rady A dw o­
kackiej z  wnioskiem o zażądanie od prezesa 
sądów grodzkich wprowadzenia w nowym 
gmachu dla adwokatów żydowskich oddziel­
nego pokoju lub co najmniej oddzielnych sto­
łów. Rada Adwokacka rozpatrzyła ten wniosek 
na ostatnim posiedzeniu, na którym adwokaci 
endeccy wystąpili przeciwko wnioskowi, nie 
chcąc najw idoczniej pozwolić się zdystanso­
wać na odcinku antysemickim przez oenerow- 
ców. W  ten sposób wniosek upadł.

Nowy typ rozmów 
telefonicznych z Z. S. R. R.

Warszawa, 11. 6. (A ) .  W komunikacji telefo­
nicznej między Polską a Z. S. R. R. wprowa­
dzono nowy typ rozmów telefonicznych. W  
Polsce przyjmowane są rozm owy płatne przez 
wzywanego, zamieszkałego w Sowietach.

Wyjazdy kuracyjne na Krym
Warszawa, 11. 6. (A ) .  W ładze administra­

cyjne stolicy otrzymały szereg podań o w yda­
nie paszportów na wyjazdy kuracyjne na 
Krym. Dotychczas wyjazdy z Polski na Krym  
należały do rzadkości ze względu na to, że tu­
rystyka do Sowietów napotykała na liczne tru 
dności.

Letnicy włoscy wracają 
z Hiszpanii

Kadyks, 11. 6. P A T . 80-ciu lotników w łos­
kich oraz 235 włoskich mechaników lotniczych 
opuściło Kadyks, kierując się do .Włoch na 
pokładzie „D u illio ". Na pokładzie znajdował 
się również gen. Kindelman oraz 25 lotników 
hiszpańskich.

Nagły zgon premiera Tasmanii
Meybourne, 11. 6. ( t )  Donoszą tu o nagłym 

zgonie premiera Tasmanii A lberta Ogilvie. 
Zgon nastąpił w czasie rozgrywanej przez nie­
go partii golfa.

P. Prezydent R. P, zwiedza 
ośrodki C. O. P.

Mościce, 11. 6. P A T . Dziś wieczorem przy­
był do Moście specjalnym pociągiem Pan P re ­
zydent Rzeczypospolitej wraz z panią Mościc­
ką, skąd jutro rozpocznie objazd ważnych o- 
środków Centralnego Okręgu Przem ysłowego 
i zapozna się z postępami prac inwestycyjnych 
na terenie C. O. P.

Panu Prezydentowi towarzyszą w podróży: 
p. wicepremier inż. Eugieniusz Kwiatkoski, 
min. Komunikacji płk. J. Ulrych, minister 
Przemysłu i Handlu Antoni Roman, drugi w i­
ceminister Spraw W ojskow ych  gen. Litw ino- 
wicz, minister pełnomocny Pappee, szef kance­
larii cywilnej minister Łepkowswi, szef gabi­
netu wojskowego gen. Schally, dyrektor gabi­
netu ministra Skarbu Janusz Rakowski,płk. 
W itkowski, zastępca szefe gabinetu w ojskowe­
go płk. Kobyłecki, mjr. Klimosz, m jr Hartman, 
mjr. Czarnecki, kpt. Kryński, kpt. Huber, kpt.

Majewski, radca Barański, ruder’ RobowsikI, I  
radca Welsch.

Pan Prezydent Rzplitej wsiadł do specjalne­
go pociągu w  towarzystw ie małżonki w P io tr­
kowie, dokąd przybył samochodem ze Spały,

Mościce na pow itanie Dostojnego Gościa 
przybrały odświętną szatę: Z  gmachów fab ry­
cznych pow iewają flagi o barwach narodo­
wych. Na peronie fabrycznym  w itali Pana Pre* 
zydenta Rzplitej przedstawiciele dyrekcji Za­
kładów Związków  Azotowych z dyrektorami 
W owkonow iczem  i Schattzlem na czele. Pani 
M arii Mościckiej wręczono piękny bukiet 
kwiatów. Po  powitaniu Pan Prezydent Rzp li­
tej udał się na spoczynek.

W  poniedziałek, dnia 12 bm. Pan Prezydent 
Rzplitej wraz z towarzyszącym i mu osobami 
zw iedzi urządzenia fabryczne, po czyim uda się 
do Rożnowa.

Czy wybory w  Anglii 
odbędą się w  Jesieni?

Londyn, 11 6. (t )  Przewodniczący głównego 
biura wykonawczego partii konserwatywnej 
poseł Douglas Hicking, do którego kompeten­
cji należy przygotowanie ewentualnych w ybo­
rów, oświadczył na jednym z zebrań partii 
konserwatywnej, co następuje:

„N ie  widzę powodów do przypuszczenia, że

wybory uległyby jeszcze dalszej zw łoce n iż 
do jesieni rb. Odbycie ich jednak w  tej jesieni 
nie zależy tyle od nas, Anglików , ile raczej od 
wciąż jeszcze istniejących m ożliwości katakli­
zmu światowego. Jest rzeczą oczywistą, że 
W ielka Brytania nie może odbyć powszech­
nych wyborów, gdyby ten kataklizm nastąpił".

Niemieckie fałszerstwa:

Praga jest miastem niemieckim 
„dowodzi”  pismo hitlerowskie

Berlin, 11. 6. PA T . Jak donoszą urzędowo, 
ministerstwo propagandy Rzeszy mianowało 
dotychczasowego intendenta rozgłośni „Deutsch 
Iandsender“  komisarycznym intendentem radio 
stacji Praga 2-ga i Melnik, która odtąd nazy­
wać się będzie „Reichssender Boehmen" i  cał- 
kowice przejdzie pod zarząd niemiecki. Równo 
cześnie partyjny „National Z tg“  zabierając 
głos w artykule wstępnym w sprawie zagajo­
nego obecnie w Pradze „niem ieckiego tygodnia 
kulturalnego" polem izuje z oświadczeniem je ­

dnego z mówców czeskich, który miał ośw iad­
czyć, iż „P raga  jest wiecznie nasza i  w iecznie 
czeska". Dziennik stara się udowodnić, że 
wszystkie gmachy w Pradze wzniesione zosta-' 
ły  przez Niemców.

*  *  *

Berlin, 11. 6. P A T . Na terenie protektoratu 
objęło urzędowanie 40 prawników niem iec­
kich, którzy za jęli tam stanowiska sędziów i 
prokuratorów przy sądach niemieckich.

Długie ramię Gestapo
Londyn, 11. 6. ŻAT. Konserwatysta Robert 

Morgan zapytał w Izbie Gmin ministra kolonii, 
czy są mu znane wypadki zwracania się władz 
niemieckich do uchodźców żydowskich, osia­
dłych w Brytyjskiej A fryce W schodniej Kenia, 
Tanganaika), o wpłacenie podatku tytułem 
nałożonej na Żydów niemieckich kontrybucji, 
czy m inistrowi wiadomo, że odnośne listy są 
adresowane „Deutsch-Ost-Afrika“ , i co m ini­
ster zamierza uczynić, aby położyć kres podob­
nej praktyce.

Minister MacDonald w odpowiedzi oświad­
czył, że sprawa ta jest mu znana tylko z pra­
sy, nie ma jednak oficjalnych in form acji, i że 
zażąda raportu od gubernatorów odnośnych 
terytoriów .

Rozmowy serbsko-chorwackie 
zostaną podjęte

Białogród, 11. 6. (P ) .  Prem ier jugosłow iań­
ski min. Cwetkowicz, który bawił ostatnio w 
Kroacji, złożył oświadczenie, z  którego w yn i­
ka, że napięcie między Serbami a Chorwatami 
uległo zmniejszeniu. Naród —  oświadczył pre­
mier —  pragnie porozumienia, a będzie zada­
niem rządu zrobić wszystko, aby takie poro­
zumienie osiągnąć. Rząd zdecydowany jest

szczerze i konsekwentnie dążyć do tego celu.
W edle pogłosek, pochodzących z m iarodaj­

nych źródeł, Cwetkowicz spotka się w najb liż­
szych dniach z drem Maczkiem i  innym i czoło­
wym i przywódcam i chorwackiej partii chłop­
skiej, celem wznowienia rozmów, które ja k  
wiadomo zostały ostatnio przerwane.

Dziennik angielski zmienił 
właściciela

Londyn, 11. 6 P A T . Dziennik „Sunday Re 
feree" został zakupiony przez lorda Kensleya 
właściciela wielu dzienników, m. in. „D a ily  Te 
legraph" i „M orn ing Post". Now y dziennik u 
każe się jutro p. t. „Sunday Chronicie ant 
Referee".

Niezwykła sprawność kontr- 
torpedowca amerykańskiego

N ow y Jork, 11. 6. ( t )  Kontrtorpedowie 
„Ham m ann" (1500 ton ) wykazał podczas pró 
niezwykłe właściwości. Okręt, płynący z szyb 
kością 40 węzłów, został zatrzymany w  przt 
ciągu 58 sekund, po czym w przeciągu 15-f 
minut płynął tyłem z szybkością 20 węzłów 
Następnie w przeciągu jednej minuty i 10 st 
kund ponownie osiągnął szybkość 40 węzłów



„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 12. VI. 1939 11

W P IS Y  DO SZK O ŁY  POW SZECHNEJ ŻY­
DOW SKIEGO T O W A R Z Y S T W A  SZK O ŁY  LU ­
DOW EJ I ŚREDNIEJ W  K R A K O W IE  do k l  l  
od rocznika 1933 przyjm uje Sekretariat przy 
oL Brzozowej L. 5 codziennie z  wyjątkiem  
soboty i  świąt od godziny 9 do 15.

Reakcja Niemiec na ostrzeżenie 
*  rządu R. P. pod adresem 

Gdańska
Berlin, 11. 6. P A T . Pismo Komisarza Gene­

ralnego R. P. do Senatu gdańskiego komento­
wane jest przez niemieckie koła polityczne ja ­
ko dowód, że Polska nie objawia w o li pacyfi- 
kacji stosunków polsko-gdańskich i dąży do 
w ywoływania konfliktów.

ćwiczenia S. A. w Gdańsku
Gdańsk, 11. 6. P A T . W  niedzielę odbywały 

się tu wojskowe ćwiczenia oddziałów szturmo­
wych S. A. Prus Wschodnich i Gdańska. Po  
ulicach miasta krążyły liczne oddziały w peł­
nym ekwipunku i uzbrojone w karabiny. P o ­
za tym przejeżdżają ulicami wojskowe samo­
chody, motocykle itd. Na ćwiczenia te przybył 
również gauleiter Prus Wschodnich Roch.

Bomby na poczcie jerozolimskiej
Jerozolima, 11. 6- ŻA T . Czterech Arabów 

strzelało dziś do dwóch grabarzy, zajętych przy 
pracach grabarskich na cmentarzu żydowskim 
na Górze O liwnej pod Jerozolimą. Jeden gra­
barz Abraham Mintz został zabity. Drugi gra­
barz, brat zabitego, ocalał dzięki temu, że sko­
czył do otwartego grobu.

Terroryści arabscy ostrzeliwali wczoraj w ie­
czorem ze stoków Karmelu kolonię żydowską 
Jadżur. Koloniści żydowscy odpowiedzieli og­
niem zmuszając terrorystów do wycofania się. 
Jeden kolonista został ciężko ranny.

W  ciągu 24 godzin na poczcie głównej w  Je­
rozolim ie wybuchły cztery bomby. W czoraj 

-  wieczorem wybuchły 2 bomby, które spowodo­
wały dężk ie poranienie żydowskiego inspekto­
ra policji, dwóch żydowskich policjantów służ­
by pomocniczej, żandarma angielskiego i trzech 

I  / urzędników pocztowych.
Trzecia bomba wybuchła dziś rano, przy 

czym komisarz angielski został zabity na miej­
scu. Ośmiu urzędników pocztowych, Żydów i 
Arabów odniosło rany. Czwarta bomba wybu­
chła dziś wieczorem, nie spowodowała jednak 
o fiar w  ludziach. Po lic ja  i  wojsko dokonały 
dziś licznych rew izy j w domach żydowskich w
Jerozolimie.

Burmistrz z Jaffy , na którego terroryści a- 
fabttcy dokonali przed kilku dniami zamachu 
^w olw erow ego  uszedł dziś po raz drugi z ży ­
ciem zamachu ekstremistów arabskich. W ła- 

Trądowe w ycofały dziś z szeregu kolonij 
żydowskich w  Galilei broń, tymczasowo prze- 
chowywaną w koloniach na wypadek koniecz- 
?°^ci obrony przed terrorystami arabskimi, 
g lo n ie :  A jelet Haszachar, Miszmar Hajarden, 
Kfar Glleadi, Jesod Hamaale złożyły energicz?

Protest przeciwko pozbawianiu ich możno- 
Sci obrony w okresie, kiedy kolonie żydowskie 
s«  szczególnie narażone na napady terrorystów.

Proces 17-letniej Jemenitki, u której rzeko- 
* " °  znaleziono bombę w kobiałce, odbędzie się

Poniedziałek rano przed sądem wojskowym
W Jerozolimie.

Jerozolim y n .  6. ŻAT. W czoraj wieczorem 
Podano przez la di0 jerozolimskie urzędowo 
^ ladomość, że W ysok i Komisarz został upo- 
z azni0ny do wydania ustawy rolnej zgodnie

" ^ y c z n y m i B iałej Księgi. Prasa żydowska 
śn,rZLSa Palestyński przed zbytnim po­
i d ł e m  w tej sprawie.

Chamberlain powrócił 
Londynu

Londyn, 11 6. P A T . Dziś wieczorem Cham- 
erlain powrócił z  Birmingham do Londynu.

Hitler konferuje w Wiedniu
Wiedeń, 11. 6. P A T . Kanclerz H itler wydał 

Wczoraj późnym wieczorem na zamku Kobenzl
ankiet dla Ryszarda Straussa z okazji jego

letniej rocznicy urodzin. W  dniu dlzisiej- 
?  ®zym kanclerz H itler odbył konferencję z  min. 

oeyss-lnąuartem i komisarzem Burcklem.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
STAN ZAWODÓW O MISTRZOSTWO LIGI

Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo Ligi,

Klub 
Ruch 
Warta

3) Wisła
4) Cracovia
5) A. K. S.
6) Pogoń
7) Garbarnia 

Polonia 
Warszawianka 
Union Touring

1)
2 )

gier pkt. st. br.
9 14:4 38.10
8 10:6
8 10:6 17:13
8 10:6 12:17
8 9:7 19:12
8 9:7 16:15
9 7:11 15:22
7 4:10 14:17
7 4:10 13:21
8 3:13 10:37

8 )
9)

10)
ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW JUBILEUSZOWYCH 
Ł. Kf. S.

W Łodzi w  niedzielę zakończył się tydzień ju­
bileuszowy 30-lecia ŁKS.

W ramach imprez sportowych, przewidzianych 
programem jubileuszu, odbył się wyścig kolarski na 
dystansie 145 kim. na trasie Łódź-Stryków-Brzc- 
ziny-Tomaszów m&ż.-Piotrków-Łódź.

1) Błaszczyński (ŁTK ) '4:34, 2) Kunczak (KS 
Finster).

Następnie odbyły się zawody strzeleckie, które 
w punktacji zespołowej przyniosły zwycięstwo 
ŁKS-owi —  892 pkt, W pnnklacji indywidalnej 
zwyciężył Milczarek.

W  meczu tenisowym ŁKS pokonał Winię w Sto­
sunku 7:5. Głównym punktem imprez niedzielnych 
były zawody pływackie z udziałem pływaków war 
szawskich AZS i Sokoła —  Bydgoszcz.

Pozatym odbyły się skoki pokazowe i pokazowa 
gra w  piłkę wodną między dwoma kombinowany­
mi zespołami AZS i ŁKS.

WŁOCHY — RUMUNIA 1:0
Bukareszt, (PAT). W niedzielę rozegrany został 

w  Bukareszcie międzypaństwowy mecz piłki noż­
nej Włochy — Rumunia.

Mecz zakończył się nieznacznym zwycięstwem 
drużyny włoskiej w stosunku 1:0 (1:0). Zwycięską 
bramkę uzyskali Włosi w  31 minucie ze strzału le- 
woskrzydłowego, który wykorzystał zamieszanie 
pod bramką rumuńską I strzelił z odległości ki licu 
metrów.

Gra była ciekawa, akcja toczyła się przeważnio 
pod bramką włoską, lecz Rumuni nic umieli wy­
korzystać strzałowo sytuacji. Najlepszą częścią 
drużyny rumuńskiej była linia pomocy, która w y ­
grywała wszystkie pojedynki z Włochami.

Widzów ponad 40 tysięcy. Zawody prowadził 
czeski sędzia p. Bcranek.

UMYSŁOWO CHORZY GRAJA W PIŁKĘ NOŻNA 
Bilbao (PAT). Komisja lekarska w  Bilbao, pra­

gnąc dowieść, że ludzie umysłowo chorzy zdolni 
są wykonywać pewne czynności w sposób niegor* 
szy, niż ludzie normalni, zorganizowała mecz pił­
ki nożnej pt^iiędzy zespołem umysłowo chorych, 
a drużyną zwykłych piłkarzy.

Mecz miał źwykły przebieg. Wygrała drużyna 
umysłowo chorych 4:2. Gra nie była zakłócona 
żadnym wypadkiem.
ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ 
I  TŁOCZYŃSKIEGO W PARYŻU 

Paryż (PAT). W  niedzielę w  dalszych rozgryw­
kach tenisowych o mistrzostwo Francji Jędrze­
jowska i Tłoczyński zakwalifikowali się do nastę­
pnych rund. Niestety forma polskich rakiet, wyka­
zana na niedzielnych zawodach, pozostawiała du­
żo do życzenia.

Tłoczyński walczył z Algerczykiem Abdessela- 
nient, wygrywając po ciężkiej walce 4:6, 6:4, 6:0, 
10:8 i kwalifikując się do następnej rundy, w której 
spotka się z Jugosłowianinem Miticetn.

W grze pań Jędrzejowska walczyła na głównym 
korcie z czwartą rakietą Francji Halff, wygrywa­
jąc 4:6, 6:2, 6:4. Polka grała znacznie gorzej niż 
w poprzednich spotkaniach. Następną przeciwni­
czką Jędrzejowskiej będzie Amerykanka Fabyan.

W grze mieszanej para polska Jędrzejewska — 
Baworowski pokonała parę holendersko-belgijską 
Rollin Couquerque — Geelilan 6:1, 6:2. Para pol­
ska grała bardzo dobrze i w nastęnej rundzie wal­
czy z parą francuską Pannetier —  Journu.

Największą niespodzianką niedzielnych zawodów 
było wyeliminowanie rozstawionej pary francus­
kiej Bolleli — Lesueur przez parę belgijską Geeh- 
land — Van den Eynde 6:0, 6:4, 6:2, 2:6, 3:6. Inne 
rozgrywki nie przyniosły większych niespodzia­
nek, dając zwycięstwa faworytom.

W grze pojedynczej pań Mathieu wygrała z Weł- 
wers 6:3, 6:3, a Hardwick wyeliminowała Whee- 
ler 10:8, 7:5.

W  grze podwójne panów para amerykańską 
Riggs — Cook pokonała parę jugosłowiańsk-irlau- 
dzką: Pallada —  Rogers 7:5, 7:5, 2:6, 6:4.
BILANS LEKKOATLETÓW EIŃSKICH  

Helsinki (PAT). Lekkoatletyczny Zw. Finlandii 
sumuje wyniki swoich zawodników za rok ubie­
gły. Ciekawsze dane notujemy: 18 biegaczy uzyska­
ło w  biegu na 5 kim czas poniżej 15 min. 16-tu na 
1500 m —  poniżej 4 min. 60-ciu zawodników w  o- 
rzczepie — ponad 60 m. 35-ciu zawodników prze­
kroczyło w  skoku wzwyż 180 cm.

KRONIKA GOSPODARCZA
Rząd nie prowadzi dyskusji 
nad monopolem zbożowym

Jak już donosiliśmy, W kołach O. Z. N. wysu­
wany jest projekt wprowadzenia w  Polsce mo­
nopolu zbożowego. Obecnie „Gazeta Handlowa" 
donosi, że nad zagadnieniami, dotyczącymi nato­
miast całokształtu polityki zbożowej rozpoczęła 
się dyskusja w  rządzie w szczególności zaś na 
ostatnim komitecie ekonomicznym ministrów od­
powiedni referat w tej sprawie wygłosił mini­
ster rolnictwa i reform rolnych J. Poniatowski. 
M. in. były tam omawiane sprawy: kredytów za- 
stawowych i rejestrowych dla rolnictwa, sprawa 
premii przy eksporcie zbóż, zagadnienia inter­
wencyjne, opłaty przemiałowe i wszelkie inne 
problemy, związane z polityką zbożową. Podkre­
ślić natomiast należy, że projekt wprowadzenia 
w Polsce monopolu zbożowego nie był i nie jest 
przedmiotem narad rządu. Najbliższe posiedzenie 
komitetu ekonomicznego, które odbędzie się w 
dniu dzisiejszym, będzie prowadzić dalszą dysku­
sję nad polityką zbożową.

Jak z tego wynika, sprawa wprowadzenia mo­
nopolu zbożowego w chwili obecnej z rządu nie 
wypłynie, natomiast nie jest wykluczonym, że 
sprawa ta może się znaleźć na porządkuu obrad 
w ciałach ustawodawczych w formie wniosku po­
selskiego i wówczas nad sprawą tą może poto­
czyć się dyskusja, której wynik jestjrudny do 
przewidzenia.

Opłaty rejestracyjne 
od przedsiębiorstw i zajęć

Związek Izb Przemysłowo - Handlowych prze­
słał ministerstwu skarbu opinię w  sprawie pro­
jektu rozporządzenia wykonawczego do ustawy o
opłatach rejestracyjnych od przedsiębiorstw i za­
jęć.

W  opinii tej samorząd gospodarczy wypowie­
dział się m. in, za przyznaniem zwolnienia od 
opłat spółdzielczym instytucjom drobnego kredy­
tu tylko w wypadku udzielania pożyczek swym 
członkom w  granicach nie przekraczających 1.000 
zł. Nie powinny, zdaniem Związku, korzystać z# 
zwolnienia od opłat zakłady naukowe, dokonywu- 
jące sprzedaży na rzecz osób trzecich, wyprodu­
kowanych przez nie wytworów, albo też podej­
mujące się wykonywania robót i dostaw oraz In­
ternaty przy zakładach naukowych. Nie należy 
natomiast pozbawiać zwolnienia od opłat szkól 
czy kursów np. szoferskich, o ile są one prowa­
dzone zgodnie z wymaganiami władz szkolnych.

W  związku z nową procedurą poboru opłat re­
jestracyjnych przez zarządy gminne — na miej­
sce urzędów skarbowych, Związek Izb zapropo­
nował utrzymanie dotychczasowego sposobu wy­
pełniania deklaracji przez osoby, wykupujące 
kartę rejestracyjną. Należności samorządu gospo­
darczego winny być przekazywane bezpośrednio 
na rachunki izb przemysłowo - handlowych i rze­
mieślniczych w terminie 15 dni, a po tym termi­
nie podlegałyby oprocentowaniu.

Związek Izb podkreślił konieczność prowadze­
nia spraw karnych w sposób możliwie najmniej 
uciążliwy dla płatników, oględziny mieszkań pry­
watnych powinny być dopuszczalne wyłącznie na 
podstawie pisemnego polecenia przełożonego gmi­
ny W wypadku otrzymania wiadomości o pota­
jemnym prowadzeniu handlu lub przemysłu. Pro­
tokół kamy zaś winien być — zdaniem Związku 
Izb -  sporządzany wyłącznie w obecności obwi­
nionego lub świadka, przy czym odpis Jego byłby 
doręczany obwinionemu w terminie 7 dni. Po­
wstałe nadpłaty na skutek przychylnego rozstrzy­
gnięcia odwołania winny podlegać zwrotowi.

Poza tym Związek Izb wypowiedział się prze­
ciw projektowanemu poborowi przez gminy wy­
nagrodzenia za inkaso w wysokości 3 proc. od 
sum przekazywanych samorządowi gospodarcze* 
mu i szkolnictwu oraz zgłosił szereg innych uwag 

„oraz wniosków.
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STACJE KRAJOW E

K B A K O W . *.57 P leśń  poranna; 7 A u d yc ja  poranna; 
S A u d yc ja  dla szkół; 8.16—8.80 A u d yc ja  d la  a n p c jr f; U  
A u d yc la  d la  eakól: „N ep tu ś "  ‘ ppow ladanle U. G rabo, 
y sk iego  dla dzieci m łodszych; 11.15 M uzyka z p ły t; 11.3* 
A i d yc ja  dla poborow ych; 11.57 Syknął czasu, hejnał; 12.03 
A u d yc ja  południowa; 18 M uzyka  z p ły t; 13.40 P rog\ a "i 
na dziś, w iadom ości bieżące 1 gospodar: ze : 13.50 M  ■ 
ły k a  z p ły t; 14.45 P rzygoda  dra M uchołapsklego cz. I I ;  
15.15 M uzyka popularna w w yk . ork. rozgl. poznańskiej 
pod dyr. E. Raabego; 15.45 W iadom ości gospodarcze z 
[W arszaw y; 1* Dziennik popołudniow y; 10.10 Pogadanka 
aktualna; lł-20 R ec ita l organow y Józefa  Puwlakn; 10.45 
K ron ika  naukowa: „F llu z o lla "  w opr. prof. K . AJdukle- 
Y ljza ; 17 Zeleńskl-Noskowskl. W ykonaw cy: M. B ieńków- 
ska (sopr.), Z. Poźnlakowa (fo r t .) ; 17.30 M uzyka z p ły t; 
17.45 O jw aro le  kursu d la  Instruktorów  rad lo fp n lzac jl 
k ra ju ; 15 Koncert kam eralny. G ra  Po lsk i K w a rte t sm y­
czkow y; 10 u dycja  Zw iązku R ezerw istów ; 18.10 „P jrzy  
w iecze rzy " — gra  M ała  ork. P. R . pod dyr. Zdz. G órzyń­
sk iego; 20.25 O dczyt: „P rob lem  dru giego portu polskiego 
w  d z ie ja ch " w yg ł. dr K . P lw arskt doe. U. J .; 20.35 Lokal- 
no w iadom ości sportowe, 20.46 Dziennik w ieczorny, wlad. 
m eteorologiczne 1 sportowe, Nasz program  na ju tro ; 21 
B ec lta l śp iew aczy H e lv i Valkom en M ettlnen (F in lan d ia ); 
21.25 B e lta l fo rtep ian ow y Z. Kern top f-R om aszkow ej; 21.50 
„E ch a  mo>-y 1 ch w a ły  ; 22 „Tam , gdzie skowronek sple- 
sra'... Operetka F r . Leh ara  w opr. W l. K rzem ińsk iego z 
iudz. a rjys tów  teatru 1 opery  krakow sk iej oraz m ałej 
ork. pod dyr. W l. O rm lcklego; 23—25.05 Ostatnie w iado­
mości dziennika w ieczornego, komunikat meteor.

W A R S Z A W A . 0.30 P leśń  poranna t gim nastyka; 7 p. 
K ra k ów ; 17 M uzyka taneczna (p ły ty ) ;  18 p. K ra k ów ; 20.75 
A uodyo ja  dla w si; 20.40 p K ra k ów ; 22 M uzyka  taneczna 
(p ły ty ) ;  23 p. K ra k ów ; 28.05 W ladom . z Po lsk i w jęz. 
n lem . 1 angielsk im ; 23.20 P ły ty .

K A T O W IC E . 5 P ły ty ;  7 p. K raków ; 17 P ły ty ;  18 p. 
K ra k ów ; 20.25 Pogadanka; 20.35 p. K ra k ów ; 22 , Szarą 
godz in ą " — aud. słowno-mnz.; 22 30 M uzyka tanezna (p ły ­
t y ) ;  23 p. K raków .

LW Ó W . 0.57 p. K r -k ó w ; 13.40 Godzina najm łodszych; 
14 35 W ladom  gospod. 1 g ie łda  lw ow ska; 14.45 p. K ra k ów ; 
17 W ladom . blek. s m iasta 1 p row in c ji; 17.16 „Tw órczość 
B eethoyena" — aud. z p ły t; 17.50 A ktua lna  pogadanka 
sportowa; 18 p. K ra k ów ; 20.25 Skrzynka  roln icza ; 20.35 p. 
K ra k ów ; 22 Poradn ik rodzicie lsk i; 22.15 „W ieczorn a  sere­
nada" —  lekka aud. muz.; 23 p. K raków .

Ł ó D z . 0.57 p. K ra k ów ; >8 Pogadanka dla kobiet; 1310 
P ły ty ;  18.40 p. K ra k ów ; 1440 W ladom . g ie łdow e; 14.45 p. 
K ra k ów ; 17 Podw ieczorek p rzy  głon lku (p ły ty ) ;  18 p. 
K ra k ów ; 20.25 „N a  horyzoncie łódzk im " — fe lie ton ; 2" 35 
do 23.05 p. Kraków .

STACJE ZAGRANICZNI

JE R O Z O L IM A . (449 1) 12.30 Sygna ł czasu, komunikaty, 
aud. z p ły t ; 12.46 Dziennik południow y (po hebrajsku ); 
12.56—13.10 P rogram  arabski; 13.10 K oncert życzeń z  p ły t; 
18.20 Dziennik południow y (po hebrajsku ); 13.30 Sygna ł 
ezasu, koniec program  południow ego; 10 Sygna ł czasu, 
kumunlkaty, kącik m łodzieży a n g ie lsk ie j; 10.36—19 Pro- 
g ra  m arabskl; 19 Kom unikat m eteorologiczny, dziennik 
w ieczorny (p i  hebrajsku ); 19.15 „Sztu ka  palestyńska na 
W ystaw ie św ia tow e1 w ow ym  Jorku " — pogad. aktualna; 
18.30 R ecita l fortcp . w w yk . F . Po llak a ; 20 L ek c ja  je żyka  
angielsk iego dla rad iosłuchaczy; 0.15 Kom unikat meteorol. 
dzienn ik  w ieczorny (po a lg le lsku ); 20.30 Pogadanka p o li­
tyczna C. S iindera; 20.45 K oncert u tworów  Selm bcria w 
w yk . zesp. studia; 21 K on iec programu.

18 F L O R E N C J A : P rog ra m  rozryw kow y. L O N D Y N  REG  
K oncert o rk iestrow i- T A L L IN :  M uzyka lekka. W IE Ż A  
E IF F L A :  K oncert ork iestrow y. OSLO: 18.15 Muzyka 
lekka.

18 p R O IT W IC H : Solo na altówce. W IE Ż A  E IF F L A :  K o n ­
cert solistów . K O W N O : 19.30 M uzyka popularna.
S T R A S B U R G : M uzyka lekka. L A H T I :  19.45 Koncert 
ork iestrow y.

20 B R U K S E L A  F R A N C .: „G d y  zakw itną f l jo łk l"  -  
operetka Stolza. D R O IT W IC H : Muzy -*iy program  roz­
ryw k ow y . L O N D Y N  RE G .: 20.15 „Z y g fr y d "  — opera 
W agnera, akt I I .  LU K S E M B U R G : Radlokabarct. OSLO: 
20.25 Koncert sym foniczny. B U D A P E S Z T : 20.30 K o n ­
cert ork. operow ej, dyr. Dohnanyl, w  p rogr. R . Strauss. 
F L O R E N C J A : M uzyka kameralna. L IL L E :  Koncert
■ym foniczny. ST R A S B U R G  F es tlva l Bacha.

21 M E D IO L A N : Kom edia . PA R 1 S  P T T .: M uzyka kanie- 
raitu.. R Z Y M : W ieczór oper. F L O R E N C J A : M elod ie 
operetkowe. PO STE  P A R IS IE N : 21.05 M uzyka taneczna. 
K O W N O : 21.18 M uzyka k im eralna. SZTO K H O LM : 2115 
„ ,O jciec I syn " — aud. pośw. życiu  Leopolda i  W o lf­
gan ga  M ozartów . L O N D Y N  R E G .: 21.30 M uzyka  lekka.

32 B U D A P E S Z T : M uzyka jazzow a. D R O IT W IC H : „ Z y g ­
f r y d "  —  opera W agnera, akt I I I .  KO W N O  M uzyka  
taneczna. P A R IS  PTT- M uzyka  taneczna. R A D IO  RO ­
M A N IA :  22.15 K on cert nocny. M E D IO L A N : 22.30 Mu­
zyka  rozryw kow a.

I t  B U D A P E S Z T : M uzyka cygańska. F L O R E N C J A : M uzy­
ka  taneczna. PO STE  P A R IS IE N : Transm . z  kabaretu. 
L O N D Y N  B E G .: 23.0 i Mn .yka taneczna.

Z teatru, literatury i sztuki
—  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

przedpołudniem przedstawienie dla młodzieży 
krak. szkół średnich (wysprzedane). [Wieczorem 
po cenach zniżonych komedia W. Szekspira „Jak
wam się podoba", która powtórzona będzie we 
środę. Jutro po cenach zniżonych „W  perfume­
rii" komedia M. Laszlo w  premierowej obsadzie.

—  KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheń­
ska 7). Dziś w  poniedziałek o godz. 8.45 wiecz. 
po raz 26-ty „Dzwonnik z Notre Dame“ , rewela­
cyjne w "łowisko Warszawskiego Żyd. Teatru Ar­
tystycznego (W ikt) pod kier. Zygmunta Turkowa. 
Jutro i pojutrze nioodwołat-ie ostatnie dwa razy 
„Dzwonnik z Notre Dame“ . Dla członków Tow. 
„Krakowski Teatr Żydowski" zniżki wydaje kasa 
teatru od godz. 7-ej wiecz. W  piątek długo ocze­
kiwana premiera „Bar Kochba", historyczna ope­
ra ludowa, która swoim rozmachem i wykonaniem 
prześciga wszystkie dotychczasowe widowisKa 
„Wiktu".

— „KTOŚ Z NAS Z W A R IO W A Ł ", rewia humo­
ru, tańca i piosenki w  wykonaniu artystów te­
atru „Cyrulik W arszawski" pod dyrekcją Jaro­
w e g o , ukaże się jeszcze na scenie krakowskiej 
„Scali", w  poniedziałek, wtorek i środę. Ceny oo 
2—6 zł.

— WIELKA SENSACJA TEATRALNA W KRA­
KOWIE. Dawno już punliczność krakowska nie 
miała sposobności wykorzystać tak wesołej i bez­
troskiej rozrywki jak w czasie występów Paula 
Bursteina i Liliany Lux z ich doskonałym zespo­
łem w  teatrze letnim przy ul. Stradom 11. Dziś 8.45 
wiecz. odegrany zostanie arcywesoły przebój ko- 
medio-muzyczny „Komediant".

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO  
Poniedziałek, godz. 8 wiecz.: „Jak wam bil 

podoba".

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO  
(Bocheńska 7)

Poniedziałek, godz. 8.45 wiecz.: „Dzwonnik 
z Notre Danie".
ŻYDOW SKI TEATR LETNI „PAW ILO N ' 

(Stradom 11)
Poniedziałek, godz. 8.45 wiecz.: „Komediant" »  

SCALA: „Cyrulik Warszawski", rewia Jare 
sy‘ego „Ktoś z nas zwariował".

R E P r i łT U A R  K IN O T Ł a TKOW
„ADRIA‘: „Naokoło świata za 25 centimów" 

(Fernandei) . „Niewolnica Szanghaju". 
APO LLO : „Dama z Malakki" (Plerre Richard 

Willm  i in.).
ATLANTIC : „Student z Oxfordu“ (Robert

Taylor) i „Modelka" (Joan Crawford, Spen­
cer Trący).

LOPP: „Mściciele" (Loretta Young) i „Jej ko­
chany chłopiec" (Andrea Leeds).

M UZEUM: „Buster rozdaje miliony".
(Jeanette MacDo-:PROMIEŃ: „Złotowłosa 

nald, Nelson Eddy).
SCALA: Gościnne występy „Cyrulika W a r  

szawskiego", rewia Jarosy‘ego „Ktoś z nas 
zwariował",

SZTUKA: „Booloo" (Jayne Regan, Colin Ta- 
pley).

ŚW IT : I. „Szarleton" (Borys Karloff) II. „Za­
giniona dżungla".

!

P I E S I  g g s a  B E N I S M M
N IE Z A L E Ż N Y  się staniesz
m ając los K o lek tu ry  In ­
w alidów, K ia k o w , Grodzka 
59. 3558k

W Y K W IN T N E  obiady -  u  
1 -ł w yd a je  in teligen tna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2243 k

M IL IO N  szuka w łaściciela  
przez los Inw alidów , K ra ­
ków, Grodzka 59. 8558k

B Y Ł Y  m agazyn ier firm y  
Folsk icb Zakładów Przem y­
ślu Cynkowego w Będzinie, 
przepracowawszy 16 la t — 
obecnie w ydalony, poszuku­
je  posady lub innego za ję ­
cia O ferty  „P ra sa "  Będzin 
400. 3855k

K LU C ZE M  do fortuny przez 
szczęśliwy los z K o lek tu ry  
Inw alidów , K raków , Grodz­
ka 59. 3558k

Matifilmalna

U R Z Ę D N IK  -  długoletn ia 
p raktyka, znajomość bu- 
uhalterii, korespondencji, 
sten ogra fii, maszynopisma 
poszukuje posady caiodzicn 
nej luń godzinow ej. Zgłosze­
n ia: K raków  1, Poste-re- 
stante „W yn agrodzen ie  m i­
n im alne". 383jk

P O S A Z N A  się staniesz, ma- 
jąo szczęśliwy los K o lektu ­
ry  Inw alidów , K raków  — 
Grodzka 59. 3558k

Naw et przy  u licy  S T A ­
R O W IŚ LN E J  17 

możesz tra fić  na szczę­
ś liw y  los. — C iągn ien ie 
już 20 b. m. — Ascher 
H erbst pubkol. Ko lek tu ­
ry  B raci Safier. 3495g

G A L W A N IZ U J E

NIKLO-CKROM  
K R A K Ó W , T A R G O W S K A  f

l’EL. 111*61.

J E U N A  szansa w życiu 
w ięcej _  to los K o lektu ry 
inw alidów , Kraków , Grodz­
ka 59. 3558k

H A L L U ! T e le f. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, p ili­
cę najwyższe ceny. Uold 
In rg , Uazowa 1L 809k

Z N Ę D Z Y  do pien iędzy — 
przez szczęśliw y ios Kolek- 
tu iy  Inw alidów , K raków  — 
Grodzka 59. 3558k

P A R A S O L E  — nrjnow sze 
w zory  na jtan ie j W ytw órn ia  
D YM . — K rakow ska 30. — 
narl er. S261g

4 S Ł O W A : N O Ż Y K I „L E O - 
LU K S U S O W E " G O LA  CU­
D O W N IE . 8392k

K O N C E S JO N O W A N A  f ir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę, 
P łac i na jw yższe ceny. — 
Fukr, K raków , Starow iślna 
74, T e le fon  210-18. 8481k

SZCZĘŚCIE 1 bogaotwo u- 
zyskasz przez los Ko lek tu ­
r y  Inw alidów , K raków  — 
Grodzka 59 8558k

S ZC ZĘ Ś L IW E  lo s y  możeBZ 

jeszcze nabyć w  popu larnej 
K o lek tu rze  In w a lid ów , — 
K -aków , Grodzka 59. 2558k

K A R A L U C H Y  n iszczy  d<>- 
szczętnie J O K  — proszek 
oryg ina ln y. — Di ogeria  
S C H A PS B N S O H N A . K ra ­
ków, P  ac N ow y. 1416k

M E B LE  L A K IE R O W A N E : 
P IE R W S Z O R Z Ę D N E ! N A J - 
T A N IE J 1 Scbor Braoka 6, 
S tarow iślna 8. 2680k

Ś W IA T  stoi otworem dla 
Ciebie, gdy masz los K o lek - 
tui y Inw alidów , K raków , 
G rodzka 59. 3558k

Z A K O P A N E  — „ O P IŁ K A ’ 
Pe in ok om fortow y pensjon** 
dla m łodzieży  1 dzieci D r° ' 

w ej B LO C H O W E J. W ill* 
H eńka D roga  do B iałe#0, 
O tw arcie 15 czerw ca. Z g l° ‘ 
B rem a: K raków , Starowiśl­
na 22, te le fon  172-U,

K R Y N IC A , —  Pensjo##* 
„S IE N K IE W IC Z Ó W K A "  "  
po leca  poko je  z bieżąc* 
ciep.łą  i  zim ną wodą.
277.. 38J0*

K R Y N IC A *  Pelnokomforto* 
w y  pensjonat „J a n a "  Tele­
fon  N r  268. Po leca  słonecz#* 
pokoje z  w oipudam i, duś* 
polana, las w pobliżu. K u* 
ohnia w ykw in tna , na żąa»‘ 
n ie dietetyczna. Guśoia Gel* 
fen  1 Kohane. 34".&■

K R O Ś C IE N K O  n/D. Pensjo­
nat .K W IA T E K "  R . P rze­
w orskie j poleca stoneczre 
pokoje z p ierwszorzędnym  
utrzymaniem . Ogród. P laża. 
W ykw intu .! kuchnia ry tu a l­
na. 3171g

R A B K A . W akacje  w Słoń­
cu i Radości spędzi m ło­
dzież szkolna celowo i sku­
tecznie w IN S T Y T U C IE  G 
S P IE R E R A  W R A B C E . Ze 
w zg lędów  adm in istracy j­
nych uprasza się ze wpisa- 
sami ule zw lekać. Zgłosze­
n ia  obecnie w K ra k ow ie  — 
G E R T R U D Y  12a od godz. 
15—16. Te lefon  104-55. S34Sg

R A B K A . Pensjonat STOR- 
C H .rW E J „ J E D Y N A C Z K A "  
tel 273. P e łn y  kom fort. B ie­
żąca ciena, zim na w oda  w  
pokojach. Ł a zien k i i  tara­
sy  na każdym  p ię trze. Bez­
konkurencyjn ie w ykw in tna  
kuchnia. C E N Y  N IS K IE . 
(Pensjonatu  „Jan in a  ‘ w ię ­
ce j n ie prow adzim y). 2428k

A N G IE L S K IE G O  

K A R M E L  K 0 L E 1 E K  TB Z*

SOllfl

90/100 przekonało się, ś* 
los z K o lek tu ry  In w a lid ^ ' 
K raków , Grodzka 59 — 1 
pomost do szczęścia. 8L5SK

A N G IE L S K IE G O  nczę f  
w ątku jących , zaawanso«*' 
nych. P rzy jm u ję  tłumaci®" 
c ia . W aru nk i przystęp#*' 
Te l. 117-57. Godziny: 2—4,

u Ą

TA N C ZYO  — W YU CZA*1 
IN D Y W ID U A L N IE . TEL*1' 
FO N  220-51. 80J®

iś
A N G IE L S K IE G O  począt**' i 
jąeyoh, zaawansowanych^ 
litera tu ra  —> g ram a tyk * t 
przedm io ty  h a n d ló w * S**" 
row iślna  41/8, 163*5
H E B R A J S K IE G O  i  niH#1*' 
o k iego  w yucza szybko i  ^  
kładnio ru tynow any p#̂ ® 
gng-hebralsta z  Niem iec 
SCH fiC H TE R . D IE T L A  
m. 31. 3j0l<

^Yydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Re, aktor: Dr. Mojżesz Kanfez, 
N o w a  D ru k a rn ia  Dzienr^Kowa. K rak ów  Orzep/knwtłf 7. —  pod TaTT*4 «n i M aksym iliana


